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wielkich i rrialych narodów ca/ego świata 

5 milionów żarówek 
wyprodu kowała już w tym roku 

Fabryka L 1 
w Pabianicach w dziele utrwalenia powszechnego pokoju i bezpieczeństwa W dniu wczorajszym o godzinie 

18 min. 26 Państwowa Fabryka 
Żarówek w Pabianicach L 1 Projekt rezolucji radzieckiej dotyczącej usprawnienia prac Rady Bezpieczeństwa 

Pam. PAP, Zgodn1e z zapowiedzią wlce· 
ministra. Wyszyńskiego delegacla radziecka 
wniosła w dniu 2 grudnia profokł rezolucji 
w i;prawle głosowanl'a w Radzie Bezpieczeń. 
•twa. Złożony w Speclalnej KomlsJi Poli. 
iycznej ONZ projekt ma na.st~puJące brzmie 
nie: 

Generalne Zgromadzenie uważa za wYjąt. 
kowo konieczne dążenie wszystkich państw, 
należących do ONZ w kierunku dalszego 
'111.-zmoonieni'a autorytetu Organizacji Naro· 
d1iw Zjednoczonych zgodnie z zasada.ml Kar. 
ty ONZ, która została pn,yjęta przez wszy. 
,st kle milufa,ce pokój na.rody. ' 
Przypisując szczególną wagę zjednocze

niu wYsiłków wielkich I małych narodów 
w dziele roz~Ju pom1ędzy nhni przyj 
nych stosunków, oraz utrwalenia powsze • 
Dt'gO pokoju 1 bezpieczeństwa, Genera e 
Zgromadzenie wzywa Narody z.iednoczo 
do rozszerzenia międzynarodowej współpracy. 
Współpraca. ta wl'nna opierać slą na przy. 

toczonej zasadzie. unikaJąc zbędnej form!!.· 
llstyki działalności swych organów w współ
działaniu na r:::ecz praktycznych iągnlęć 

w dziedzinie polityCUleJ, gospodarczej i kt1l 
tu!'a_lnej współpracy pomiędzy narodami. 
Dlorąc pod uwagę, że „,asad.a Jednomyś1no 

ści stalych członków Rady Bezpieil".eństwa 
przy pndeJmowaniu decyzJI, stanowi na.I. 
ważnie S7Y warunek zapewnJenia 11kuteelcneJ 
dzia.łalnośt'i ONZ w rozwoju WS11ółpracy po 
mif.d7.y narodami oraz w zachowaniu mlę. 
dunarndowego pokoju l bezpieczeństwa Ge
ncra'nc Zgromaazenie wyraża. przek~anle, 

t:owy sukces Elektrowni 
Dnia 2 ~rudnia. o godzinie 23 Elek· 

trownia Lódzl.a w:vkonała roczny plan 
produkcji energii elektrycznej. Wypro 
dukowano 243 miliony kilowatogodzin. 

ał .a PZ 2 
dotrzymała słowa 

.Jut przy bramie llidać, że u .,Poznań
skiego" zanosi sie na wielkie świeto. Dzie
dziniec wysypany białym piaskiem, ludzie 
dziwnie jakoś podnieceni. 

U wejśc:i. do tkalni wpada na mnie tow. 
Małkowska. 

- Jeszcze h-lko kilkadriesi3t metrów. 
dziś rano o .irodz. 8, mieiiśmv 21.852.600 
mtr. W tej ch\\i~i hr:i m.ie nam zaledwie 
kilkadziesi~t metrów - to już tylko mi. 
nuty. 

Ustawiona. na sali specjalna ta.bli«.'a wy. 
kazujfl iloRć metrów, które zostały wyjete 
z krosien i wpłyneły do ma~azynu. Na. ol· 
brzymie.i sali czuć atmosfere zdenerwowa
nia. i radości. 

Godz. 9.53 - wykonano 21.859.540 mtr. 
- braku.ie tylko 60 mtr. 

Godz. Jl.05 - krosno Nr 4'? - dłu
go~ć sztuki 158 mtr. - pon:td nlan .w:vko
nano 98 mtr. Plan i zoho ' 'ia1..anie llrzed
kongrPSOwe zostały wyl·onn "· Wokół 
szez~śliwe~o krosna. gromadzi ·ie tłum 
tych. co che~ na własne oczy widzieć ten 
ostatni metr. 

Udekorowano nerwieni3 sztukę, nlosii 
fa do przegltJdania. 

D•71'ektor 11aczelnv. fow. Pol nrzv.im1, ie 
meldunel;: dyr. tkalni. Wernerl1. i w krót
kich serd?('ZD'.\'('łi sło•rnrh fl-.j„kui" całej 
załodze za wvsiłl'k wlożo--· w przedtermi
nowo wvl<onanie nla1m. 

Krótkie przemówienia ton•. Stolarków
nv i tow. lUaH-ow~kiej - i lfo roboty, bo 
!'zlrnda n:asu. Tn:Pha ,~-'-A"llĆ .in<.;zcze pół
tora miliona metrów do koń.:!a roku. 

z~')·ciestwo załozi PZPR Nr 2 zostało 
nsi.a~ete wsnólnie, solid ... .,.nym w:vsn. 
kiem wszystkich członków. Nie można, nie 
wolno tu nikog~ wyróżniać, pracowali z 
jerlnakowa wyd~ inościa wszyscy, 

Dziś załoga PZPB Nr 2 może mieć pew. 
no~ć. 7.e w dniu Kongr„•m 1,amelduje o wy 
konaniu vonad t>lan 630.000 mtr. tkanin. 

że w przyszłości Rada Bezpieczeńs!wa bę-1 koniecznych wypadkach zasadę konsultacji i 
dzie należycie kon:ystała z doświadczen1a, dążąc do zwiększenia możliwości podeJmowa 

1 

nabyteg0 w poprzednim okresie, stosując w nia uzgodnionych decyzji. ! 

Nowa fala terroru w &recii 
Paryż. PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji ko.- opin'.i światowej i OrganizacJi Narodów Zje

m'U!Ilikuje, że nowy rząd monarcho-taszy- dnoczonych. monarcho-faszyści przerwa1i wy 
sto~ki Sofulisa i Tsaldarisa postannwił przy konywanie masowych egzekucji., które rozpo 
stąplć do masowego rozs.rzeJlwania bofow. częli w maju 1948 roku. Obecnie, po zam
ników ruchu oporu, którzy od 3 lat uwięzie. knięciu w ONZ debaty nad Sprawą grecką, 
ni są w mieście F.yina. Taki sam los czeka m:>narcho.faszyścl, posłuszni rozkazom swYch 
3 tysiące więźniów. którzy przebywa..ią w in. mocodawców amerykańskich, postanowili 
nych więzieniach, rozsianych po całej Grec.il. znowu WŁmóc terror, usiłując w ten sposób 
Prr.ed niedawnym c1asem, wobec protestów złamać W7.magający się opór ludu greckiero. 

e r 

wyprodukowała 5-cio-milionowłl 
żarówkę tegorocznej produkcji. 

Załoga L 1 wysłała na ręce Pre
zydenta RP. Ob. Bolesława Bie
ruta telegram zawiadamiający o 
wyprodukowaniu 5-milionowej ża 
rówki w tym roku. 

5-ciomilionowa żarówka została 
przesłana Ministrowi Mincowi 
wraz z meldunkiem o tym suk
cesie pracy L. 1. 

100 tysięcy żołnierzy kuomintangu w potrzasku pod Peng-pu. Rzqd Czang-Kai-Szeka 
ucieka w panice z Nankinu, stosujqc ta tykę »spalonej ziemi« · 

Londyn. PAP. - W depe57y :& Szanghdiu Toczy się nadal -naciek.la bitwa pod Peng- przeprowadzaJąc ~zległe zn1s7.ezenla, eo n 
agenc.ia Reutera podaJe wiadomości śwt a. Pu. Okoto 100 tys. żołnierzy wo k lmomln. razi również na szwank Interesy eudzozlem. 
czące 0 wzroścle panlcznych nastrofow w Cht tangu znalazło się w potrzasku na wąskim te- ców. 
nach kuomintangowskich i o nieustannych renie międz Suczou a Peng.Pu. 23 członków tzw juanu kontro~ ]»' 
postępach ofensyWy armii ludoweJ. Wobec tego że rząd nakazał rekwieycje stanowiło zwrócić uwagę CzdJlg-Kai-Szeka na 

W nankiński'ch biurach rządowych nn:~- 50 parowców: żegluga na rzecze Janr;·Tse konieczność przeciwdziałania masowej •-
nicy za.Jęci są paleniem lub pakoWanlem do została. unieruchomiona. Za.rekwirowane stat cieczce .z Nankinu 1 Szanghaju. 
kumentów. ki przeznaczone są do ewakuacJi na połud. Londyn. PAP. Jak wynika z doniesień 

Do Szanghaju dotarły doniesienia, że pod nie archiwów I skarbca. waszyngtońskiego J<o[espondenta agecji Reu-
naporem armli ludowej za.lamują tę pozy. Zagraniczne firmy handlowe w Szanghaju tera, tamtejsze kola urzędowe zapatrują się 
cje obronne Kałganu, bazy strateg cznej kuo obawiają się , że rząd Kuommtangu podczas coraz pesymistyczn;eJ na sytuację w Chi
mlntangu w Chinach północnych. odwrotu zastosuje taktykę „spalonej zlem1„, nach. w Waszyngtonie mówi się. że Stany 

a ter nach wyzwolonych Chin 

Na terenach, wyzwolonych przez chińską armię ludową - ludność, która pod rządami 
Czang-Kai-Szeka cierpiała głód i nędzę - otrzrmuje natychmiast żywność i leki z rąk 
swoich wybawców. żołnierze Mao-Tse-Tunga witani są wszędzie entuzjastycznie - a Jud 
ność wstępuje masowo w szeregi armii wYLwole11cze.J. Na ilustracji mieszkańcy okollc 

Jialianu - z'laszaja ale do lekarza wojsk ludow7ch. 

Zjednoczone „powstrzymaJą się z ~rmalnym 
uma•niem r1.ądu Ch '. n północnych tak długo, 
jak długo istnieje jeszczP rząd Czang-Ka1-
Szeka - chociażby w jakimś zakątku Ch!n 
południowych". Nie wyklucza się jednak 
prób jakiegoś praktyczne~o układu z rzą. 
dem ludowym w Chinach północnych w ce• 
lu pewnego zabe7.pieczenia amerykańskich 
interesów handlowych. 

W piątek, amerykańskie koła dyploma
tyczne i wojskowe oświadczyły, że sytuacJa 
w Chinach ,.pogarsza sie nieustannie". 

12-t a rocznica 
Konstytucji Stalinowskiej 

MOSKWA PAP. - Społeczeństwo radzlec• 
kie wita nadchodzącą rocznicę Konstytuc.il 
Stalinowskiej wzmożoną pracą we wszyst
kich dziedzinach życia gospodarczego i kultu
ralnego. 

W wigilię święta konstytucji, w dniu 4-go 
grudnia, we wszystkich zakładach pracy 
w ZSRR odbędą się uroczyste akademie z 
udziałem najwybitniejszych artystów i licz
nych amatorskich zespołów robotoiczych. 

W bibliotekach, świetlicach i gabinetach 
partyjnych zorganizowano wystav:v. odzwier 
ciadlające sukcesy państwa radzi~ckiego. 

-0-

Rezolucia Brura Politycznego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
PARYŻ PAP. Biuro Polityczne Francuskiej 

Part:i Komunistyc1.nei o~tosiło komunikat, w 
kt<.?rym przrtiominając, że rząd zamierz.a. po. 
W'lększyć ciężary podatkowe 0 200 miliardów 
franków kosztem kla„y robotn:czeJ chłopów 
i klas średnich, pisu: ' 

„To niesprawiedJiwt" 7.arządzenle fost na. 
stępstwem: 1) zrzeczenia slę prze-z Franc.ię 
praw do odszkodowań. co powoduje koniecz
ność zapłacenia. prz.ez Francuzów kosztów osta 
tnlej wojny, 2) przy.gotowań do nowej awan. 
tury, na roz.kaz imperl'alis'.ów afherYkań· 
sklch". 

Biuro poetyczne upoważnia ~wa grupę par 
la!Ylentar~ą do energicznego zwalczania pla
now budzetowych rządu jego leformy skarbo 
wej oraz poliotyki zagranic.zn.ej., id'łcej na ~ 
•u~Aoi.~· -
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Prowokatorzy masakry w Kamieńsku i Gorzkowicach 
. . . winni być ukarani z całą surowością prawa 

Przemow1en1e i:rokuratora Golczewskiego na rozprawie przeciw ks. Opasewiczowi. 
lzabelii Duko·w cz i soółce 

i:ywnośc z ZSRR 
dla Czechosłowacji 

PRAGA PAP. Do stacJ!I. granii<:znej Cemli 
p;zybył p~erwszy transport mięsa ze z~ 
Radzieckiego dla Czechosłowacji. W ruijblit
szym czasie oczekiwane są dalsze transporty 
mięsa, masła oraz innych produktów .tywno
ściowych, których ZSRR ma dostarczyć Cze
chosłowacji w ilości k:llrudziesl.ęciu tysięcy 
ton. 

Proces przeciwko sprawcom zajść kamień
Bk?-gorzk~w~ckich, toczący się od czterech 
dn.1 w W<>J~kowym Sądzie Rejonowym w Ło
dzi - dobiegł wczoraj końca. 
P_rze~odniczą~y odczytał zeznanie przeby

WaJąCeJ w szpitalu ZoAi Wielińskiej oraz 
llarbary Brodniewiczówny, opisujących, jak 
b!łY napa~t~wane prze.z rozszalały tłum, jak 
a1ę nad mnu znęcano i bito. 
~rzesiuchani świadkowie obrony, wśród 

ktorych zeznawał również bratanek oskarżo 
nego księdza Opasew.cza - nic nowego do 
sprawy nie wnieśli. 

Przew~dniczący odczytał również powzię
tą na yviecu przez mieszkańców Kamieńska 
re~olucJę, poti;piającą hańbiące zaj:kia i żą
da;ąc~, usun.ęc1a z parafii głównego spraw
cy zaJsć - dotychczasowego proboszcza -
księdza Opasewicza. 

Po zamknięciu przewodu sądowego gło11 za 
brał oskarżyciel publiczny - prokurator mjr 
Golczewski. 

Cz:ytałem książkę - rozpoczyna przemó
wleme prokurator - Lucjana Rudnickieg·1 
p. t. „Stare i nowe". Znalazłem w niej sym
b?l rze~z~istości, którą znamionują wypad
ki kam1ensko-gorzkowickie. Rudnicki opisuje 
atmosferę wstecznictwa i zacofania oraz sto
sunki kołtunerii tamtego powiatu z roku ... 
1894. Z przykrością i przerażeniem należy 
st.wierdzić, że . w tamt:ym światku, jakby za·
b1t!m. deskami od reszty świata - nic się nie 
znueruło do roku 1948. Właśnie na tym te
renie bandy Warszyca, bandy NSZ oraz nai
skrajn:ejsza reakcja znalazła najpodatnie)
szą glebę dla wywrotowej roboty. Malkon
tenci, kołtuneria i spekulanci widzą z:inierzch 
swych karier i interesów. Wzbiera w nich 
wściekłość i walka starego z nQwym trwa! 
Wysiłki ich nazwałbym gryzieniem wściekłe
go psa, kończącego nędzny żywot. 

Prokurator pr~eprowadza bilans tego sta
rego i nowego porządku. Po stronie „nowe
go" sumuje zdobycze: reforma rolna, upań
stwow~enie podstawowych. gałęzi przemysłu, 
wspaniałą, czynną postawę robotników, 
wsp~łzawodnictwo pracy, wznoszące Polskę 
w zwyż, jednolity marsz ku lepszemu - ku 
socjalizmowL 

Siłą napędową, motorem „starego" - to ko 
ła, kręcące się wstecz. Ta emigracja we
wnętrza, trwająca w oparach przeszłości, -
mówi prokurator, - pragnie doprowadzić do 
upadku wszystkie osiągnięte zdol:)ycze Pol
ski Ludowej. Ale marszu historycznego nic 
nie zdoła powstrzymać, mimo, iż reakcja cią
gle szuka nowych form poderwania naszego 
bytu, czy to za pomocą szeptanej propagan
dy, czy przez sabotaże, czy wreszcie przt>z 
sianie paniki żywnościowej. 

W tym kręgu ludzi, związanych z obcymi 
agenturami, nie skąpiącymi na walkę prze
ciwko nam 'pieniędzy, są nie tylko spekulan 
ci polityczni oraz ci, którzy dbają o własne 
brzuchy. Wśród nich znajduje się również 
reakcyjna część kleru. W Polsce Ludowej 
nikt nie zwalcza religii 1 nie ma zamiaru jęj 
zwalczać, ale z tą częścią kleru walkę za
O$trzymy i nie będzie jej chronić suknia ka
płańska. Ta część kleru nie może zapomniPĆ 
jaśniepański:Gh czasów, w których kumała się 
z dw~em, nie chce zrezyimować z intratnych 
Interesów i dlatego jest dla niej wygodne. bY 
!ud trz:vmać w ciemnocie. PrzyUad stanowić 
mogą śluby cywilne, wokół których reakcy.t
na część kleru podniosła tyle szumu w imię 
rzekomo 11aruszone.l wiary, gdy w rzeczywi
stości chod?<iło ;iej tyko o us:>:czuplone docho
dy.· .„Wypadki kieleckie - ciągnie dalej pro
kurator - nie doczekały się potępienia kle
ru. 

Jako przykład wojującego odłamu kleru. 
wvstępujacego przPciw obecne1 rzeczyw·sto
ści. przytacza P"'Okurator szere1 nazwi:::k 
księży, jak np. biskuoa białostockiego. kł0-
ry nie chciał wpuścić na cmentarz sztanda-

rów partyjnych, mówiąc, że „nie wolno!" -1 Ławę oskarżonych podzielił prokurator na 
ks. Stefańskiego, młodego wikarego, który trzy grupy, w których repreżentowany jest 
wybra~ się na rabunek z p 'stoletem w rę- I kler, spekulanci i ślepi wykonawcy inspira
ku, księdza .Jarczaka. który w województwie I torów zajść. 
v:a;s:-awski~ . ~łogosl.aV:ił b~ndzie, mówiąc: Dając sylwetki poszczególnych oskarżo-
„1dzcie, zab1JaJc1e w imię Boze!" r.ych i zakwal.fikowawszy ich role w zaj-

. ~ 
W kilku wierszach 

Do tej części .kleru, którą n:epokoi pochód ściach, prokurator wspomniał, że bezpośred
po~tepu, - zaliczył prokurator oskarżonega ' nio po krwawej masakrze, chory, za jakiegQ (-) Strajki górników w Japonii trwa.jt w, 
ks~ędza Opasewicza, odg'.o1dzającego s .ę chiń- 1 się przedstawia ksiądz Opasewicz, miał dość dalszym ciągu w całym kraju. W dniu 2 bm. 
skim . m~rem od wszelkiego postępu. On lę- sił, by objeżdżać parafię l zbierać pieniądze nie przystąpiło do pracy ponad 120 tys. górni
kał się l lęka tego postępu, bo widzi w nim na kościół, w myśl przysłowia „pecunia non ków w prowincji Nagasaki, Fukuoka, Amagu.-
zagrożenie swych własnych interesów. olet! {Pieniądz nie śmierdzi). ci, Saga i Jukusima. 

-:. Jes~ yt historii najpotężniejs_z<l; z kongre . Dla księdza Opasewicza, jako dla podżega * • • 
gacJi k~cc1elnyc~ - Zal~on Jezuito~. Zakori cza do zajść w Kam:eńsku i Gorzkowicach (-) Dnia 2 bm. przybyła do Budapesztu 
ten pos.1ada~ naJl~pszą. s.1atkę ~z~ieg?wsl~ą, prokurator domagał się kary 12 lat więzie- delegacja górników polskich, która weźmie 
st.ąd tez wzięło s:ę _POJęcie P?d:Jścia iezwc- j nia. Dla Izabeli Dukowicz, głównej podże- udział w węgierskim kongresie górników w Ta· 
kiego, t. zn. prZYJ<;Cte stanowiska dwuzn<;1-CZ~ gaczki do zajść _ 15 lat wiezienia. 
nego. dyplom„ tycznego, z którego kazdeJ 

1 
• • • • tabanya. 

chwili można ~lę wycofać. Przykładem tego Dl~ .R!zhka; Obst~ . Władyda~a - 1 prze~- "' • • 
są wypadki kamieńskie. I st~wic1el1 pas.{m:zy ~ sp:Imlant_o".'" d .'.1 kto- (-)W nocy z czwartku na piątek francuskie 
Podejście o:;karżonego księdza Opasewicza rych nowa rzeczywistośc grozi ich ii;tere- Zgromadzenie Narodowe uchwalilo rezolucję w 

jest typowo jezuickie. Podburza falangę de- , S<?m - prokurator .Wn?sił po 12 ł~t więzi~- sprawie Zagłębia Ruhry-w my~l tyezei!. rządu. 
wotek i rozmaite bractwa, a sam pozostaje w m~, dla. Obsta Wac.awa, Strzeleckieg? ~a~i- Za rezolucją, głosowało 337 deputowanych, prze 
ukryciu. Typowo jezufoka metoda! I nuerza 1 Wys~k _ego - po lO lat. więziema, ciwko rezolucji - 181. 

w dalszym ciągu swego przemówienia pr J dla Głuchowslnc-go - 7 lat~ w;eszc1e dla 1\10- * * • 
kurator przedstawia całokształt zajść w Ka- ne~y i Rocz_ka, J:tór~ by!J ślepym narz~-
mieńsku i Gor?:kowicach. Preparowana plot. d_z1e:n w rękach inspiratorów - po 5 lat wie (-) Ageneja Tal'!s donosi z Delhi, że wdród 
ka rozwija się, rośnie, rozchodzi się„. Wbrew I z1ema. . studentów uniwersytetów hindii~kich panuje 
oświadczeniu księdza Opasewicza, że u nie- 'fi stosunku . d:> Czesła"."a Strzelec~1eg'.>, wielkie wzburzenie! w zwią.zku z wydaniem 
go ,.b:vła żelazna dyscyplina", prokurator I ktoremu przewod sądo>".'J' me udo.wo?n1~ w1- przez rząd hinduski z1tkam zwołania kolejnej 
oświ:1dcza. że stosunek. łaczacv księdza z {(o ny - prokurator wnosił o unewmmeme. konferencji studentów demoh.-ratycznych. 
spodyn·ą, bynajmniej nie świadczył o jej zdy W ostatnim słowie oskarżony ksiądz Opa- * * * 
sc:vplino\vaniu. Natomiast nie bez racji mó- sewicz prosił o uniewinnienie, gospodyni je- (-) Do R:ymu przybył s Pary!a mtnis~er 
"Nił o dyscyplinie, iei:ell chpdziło o tłum. go, Dukowicz - o łagodny wymiar kary, po- llprtt~ zngramczI1ych. Argent~y. - Bra~u~lia.. 
Ksiadz - jak oświadczył tu na przewodzie zostali oskarżeni prosili - bądź o uniewin- Podpisze ?n protok6., przewiouJący śc1śleJSZfł 
- miał swojego generała, ale w tlum'e miał nienie, bądź o łagodny wymiar kary. współpracę pomiędzy Włochami a. Argentyną., 
swoich wiernych szeregowców, dla których Wyrok ogłoszony zostanie w poniedziałek, I oraz nowy układ kulturalny pomi{'dzy oba pań-
stanowił przeci~ż autorytet. o godzinie 14-ej.' stwomi. 

z • 
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Odrzucenie poprawek USA do rezolucji w spraw:e Palestyny 
PARYŻ (PAP.). Na czwartkowym pos:ed"le rany przez USA, mimo, iż stoi w gruncie rze I t~k o uchwale Zgromadzenia z 29 listopada 

nlu Komisji Politycznej ONZ w sprawie Pale czy na płaszczyźnie planu Bernadotte'a, pa- ub. roku, jak i o planie Bernadotte'a. Para· 
styny, delegacja amerykańska znalazła się w ragrafy 2c i 4 odrzucone zostały większością graf ten uzyskał 23 głosy, również 23 głosy 
mniejszości. głosów. Paragraf 2c poleca Komisji Rozjem- padły przeciwko, a 5 delegatów wstrzymało 

W głosowaniu nad poszczególnymi paragra czej wejście w porozumienie z za'nteresowa,,. się od głosowania. ,Zgodnie z regulaminem, 
farni zrewidowanego projektu rezolucji bry- nymi rządami l władzami w celu uregulowa- wynik taki uważan~ jest za odrzucenie pro
tyjskiej, który - jak wiadomo - jest popie- nia kwestii spornych, wzmiankująe przy tym pozycji. 

Obra~y p~ezydium KCZZ 
Delegat amerykański domagał się ponow

nego rozważenia sprawy, jednakże, w myśl 
regulaminu, zmiana zapadłej już uchwały WY 
ma.gałaby kwalifikowanej większości dwóch 
trzecich. WA'RSZAWA (PAP) - Dn!ia. 2 bm. odbyro ~ę 

[>OL<Uedr.zerie prezyd'um KCZZ pod prrewod-
1iatweun p06ła E.dtwaird.a Ochaba - pr:rewod
:n.:icruąice.g;o K CZZ. N a l[)-05iiedr.retruiu Qllla•wi<11no 
m. lim.. zagadnlenle akcji socjalne/, sprawy u
be:JJpiecz.eroowe oroz zagadnienia usprawnie.nia 
prac:y organów kJerowniczych ruchu zcwodo
wego. 

P111etlyldftum wyiMIZlilbo ~ę na projekt re
formy świ"1dczeń ube:?pieczeniowych, który 
przewiduje podwyżkę niektórych dotychczaso. 
wych świadcze1i. 

UtW'Olrro!'lO s,peajia.11ny wydzi:lillł preizyd::<l.iliny 
KCZZ, który będrz'e looondynowail pre.oo pre
zyd!illlllll I 'pTlZlesl>!lZteg aa wyilooin.ainf.>a. p0 wz.i ęty>eh 
uchiw·a1ł 'ilt.p . POOlJadlto dl a szybs2:re1j readf.waic jJ 
uch·wał Komisj.i Cern.t.f-Ollin-ej i rompria;()()iwiami'.>a 
pla1Dów p.racy prez:yid'lllm uchwo:il'ro sbwoTz;yć 
k.Cllili'is.' ę ij)rzy wyd'Z''.iatł<l!Ch ekotll>OII!LCZillym i.. o
świ•eJboiwym. 

P·rtelZi'J"d.: u m O'Tlló wJło regu.l.am :in wyb 01I1U dele
g a1t ów ·n.a kon.gre6 ru<:.hu 7Ja.wo>d101we,go, kitóry 
!-a•k w->&domo odbędzi'-e s'.ę w ma>rcu. Po dyis
iml:S>ja req·ulam'lll z-c1s·b~.ł uchwa1lo1Uy. Posóąf!llO!Wi>0-
0>0, cz,godrOJi-e 'l!e >Staitu1tem. KCZZ aiby jedein die
legait reip;re:ren,lowa1ł 2 tys. C'Zlłooków, a nie j>aik 
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pocrzątlko!WIO piro•j>etkilloiwiIDO 3 fys. crdollll.lc-Ow . .De
lil<\Ja'l=I wybierani będą nia tro~!1'ZXllD."Y'Ch ple
lfHltr•li}"Ch p0tS::>e<'.wen".iacli W\S.Z'YS!kOC:h IZICllIT7.ąclów 
lJilównych zw:ąz.ków 7J<UW'odołwych. Regulaimim 
p.waw:'dJuj.e, że muszą być wybieranJ delegaci 
z tych przed.s1ębJorstw, które zatrudniają po
wyżej 2 tys. pracujących. 

Pomia;dibo rui. poisiieclweinJ'u omaiw.i•BJ!lJO diolllylah
CZJB1Soiwe pirtaice naid refoirmą umów 71b.ilotrotwycll.1 

pro j1e1kt 'll!Sltaiwy o o.giró dP.<,och diz".>adlwiwyich i prne 
prQIWlcłl"ZlOITJ·O podwail pira,cy międlxy azlł<o1ntków 
orexvd··n1m. 

25 g osami przeciwko 22 pn.y 5 wstrzymu• 
jących się, odnucono również paragraf 4, po
lecający Komisji wYtyczenle granic w opar• 
ciu o rezolucję z 29 listopada 1947 r. l o plan 
Bernadotte'a. 

Tak więc Komisja osunęła • rezolucJl bry• 
tyjskiej oba paragrafy, wzmłankoJące ten 
plan. Stanowi to klęskę koncepcji brytyj· 
sklej, która cieszyła się poparciem USA. Za 
odrzuceniem tych paragra.fów glosowały 
prócz pa.ństw !lłowip.ńskich, Australia t pew~ 
ne kraje południowo-amerykańskie. 

Kol nia jugosl!v1iań łta w Len~ngradzie 
po!ępia zdraćlziecki reżym Tito 

MOSKWA PAP. - W dniu 2,.grudnia od- go w wyzw~Ieniu Jugosławii. 
było się w Len ngradzie zebranie kolonii iu „Potępiamy - powiedział Jurko Lukszyc 
gosłowiańskiej z udziałem 700 słuchaczy zdradziecką politykę Tito i jego kliki któ 
wyższych szklił wojskowych, z okazji trze- ra odgrodziła Jugosławię od ZSRR i kr~jów 
ciej rocznicy proklamowania Federacyjnej demoltracji ludowe.i". Lukszyc stwierdził w 
JugoRłowiańskiej Republiki Ludowej. dalszym ciągu swego przemówienia, że Tito 

Były. ~artyzant Ju_rko Luksz:-.:c. wygłosił i jego sługusy, to grupa awanturników polf
przemow~en e, w ktorym, oma~i:1Ją~ walkę tycznych, którzy w celu zachowania swej 
wy~~olenczą _narodu 1u~o~łowiansk1ego, P_od władzy nie cofają się przed żadnymi prze· 
kreshł dec-.y<luJącą rolę Związku Radzieckie- I stępstwami. 

ałeko od o vvy 
pstre jesienne kwiaty-żółte, purpurowe i 
ciemnobłękitne, podobne do ogromnych 
dzwonków. Wspinały się śmiało ku górze, 
J k:sdyby cze~~aly n~e zimy, a lata. 

Inźynier szybko uzbierał duży bukiet nie
widzianych dotychczas kwiatów, bardzo ład 
ny.::h ale pozbawionych zapachu, i poszedł 

Na poczc;e dziewczyna powiedziała do 
Aleksego z uśmiechem: 

- Jeszcze nie piszą. 
Kowszow zmartwił się, gdyż miał nadzie-

ję, że otrzyma z domu jakiś list. Umówił 
się z teściową, że będzie do niego pi:lywać 
o Zinie n;;.tyc.:uniast, jak tylko otrzyma ja· 
kąś wiadomość. ~aczy, że stamtąd nic nie 
nadeszło. Aleksy nadał w okienku list i te-
legra:n - w którym w dozwolonych tylko 
d\~ udtiestu słowach można było znacznie 
wyrazić wszelkie uczucia. Aleksy postano
wił pisywać do Ziny - w nadziei, że jego 
listy i depesze uda się przesłać z Moskwy 

- Poręczyłem za ciebie przed Batma- 1 nej drogi i udał się w kierunku pagórków. 
nowym, - chwyta~ąc oddech powiedział I które wygląda'y z daleka w sloń.cu, j~by 
Beridze. - Powiedziałem mu że jestem były pokryte brązo.vym !uterkiem, J}dy 
pewien ciebie, jak siebie samego. Jeś.li ci AlJksy podszsd.ł bliżej, ujrzał, że są kud'.a· 
droga jest nasza przyjaźń i wszystko co te i pstre. 
święte! to nie zmuszaj mnie bym w cie- w drodze z Moskwy Beridze w pocii>.gu 
b. t ' łl C ł ' · ? I ~ ie zwą p1 . . zy s yszys~, co r:iowię. opowiadał Aleksemu o Dalekim Wschodzie 
Kowszo~ me odezwał się. Beri~ze .mach obiecując, że ujrzy tu wiele ciekawego i no· 

nął, o_by~w1ema rękoma, raptow~e się _od- wego. Rzeczywi:ocie przyroda Dalekiego 
wroc1ł .1 szybko wyszedł, prawie wybiegł Wschodu zdumiewała już na wstępie. 
z pokoJU. 

.Roziział trzeci Pochyłości pagórka, na który w3z~cll 
Aleksy, zarośniite były karłowatymi dę-

CZY MOSKWIE POTRZEBNY JEST bowymi krzewami. Rdzawe duże liście, ko-
RUROCIĄG · łysane przez wiatr martwo szeleściły, . ale 

W okresie pierw<:zych dni pobytu w No- nie opadały. Gałęzie modrzewi wznosi!y po
winslm Alekzy miał dużo wolnego cz'.l.su. nad zagajnikiem swoje nagie konary. lgla
Naraz:e prr:ca polegała jedynie na zapozna- sty strój tego drzewa w zimie opadał i szu· 
waniu się z materiałami projektu i doku- mi::.1 pod nogami. Wszystko było nie tak, 
mentami sprawozdawczymi. Beridze odo- jak pod Moskwą: tu liście dębu zimują na 
sobnił się i przestał z Aleksym rozmawiać, gałęziach, a z iglastych drzew igły na zimę 
chociaż nadal pracowali w jednym gabine- opadają. • 
cie. • I Aleksy zeszedł do wąwozu i brodził po 

Trzedego dnia Kowszow poszedł pieszo wysokich, prawie ludzkiego wzrostu t .-a
na. pocztę do miasta. Od miejsca gdzie się- wach, które nie doczekawszy się żniwiarza., 
mieścił zarząd miasta było osiem kilome- były przeschnięte i wydawały przeciągle ja 
trów. Aleksv 7Ju1n-fu.jł !l. zakurzonej nierów-. kieś dźwięki. W trawie co krok z;lpalały się 

w kierunku drogi. , _ 
Napotkał na zarośla suchych, nicpozor-· 

nych krzaczków. Aleksy przystanął i spoj
rzd na nie z żałosnym uśmiechem - gdyi. 
wiedział że są to rododendrony, o których 
na podstaV1ie książek Juliusza Wernego, 
stworzył sob:e pojęcie, jako o bajecznie 
pięknych kwiatac:1. 

N owinsk też rozczarował mieszkańce 
Moskwy. Tyle pisali o ·tym miesc1e - o 
tym jakie ono jest? Nie znalazł tu ani wy
sokich ładnych gmachów, ani prawidłowych 
ulic. Przeważały drewniane budowle. Z!i
miast kamiennych nawierzchni i asfaltu, 
ciągnęły się marne polne drogi. Piechurom 
wypadało chodzić po deskach położonych 
pod oknami domów. Wszystkie główne uli
ce miasta zaczynały się obok rzeki i odcho
dziły od niej na długość kilku kilometrów 
równoległymi rzędami standartowych bu· 
dynków. Czasem spotykało się i budynki z 
cegły - pojobne były do zwyczajnych du· 
żych skrzy1i, pozbawioi;..veh jaldegokolwiek 
wy kończenia. 

dalej i one trafią w końcu do jej rąk. · 

Dziewczyna za okienkiem obliczyła słowa 
depeszy, przeczytała je i z zainteresowa· 
niem podn.iosła oczy na Aleksego: 

- A dla kogo te kwiaty? 
- Dla nikogo. Mogę je wam podarować. 
Z poważnym wyrazem twarzy podal jej 

kwiaty, ukłonił się , i wyszedł z gmachu 
poczty. Wysłany telegram jeszcze bardziej 
rozjątrzył ranę w jego duszy. W piersi roz
rastał sl.ę ból prawie fizyczny. Stanął po
śrcd drogi :. wyjął z kieszeni równo złożo
ny kawałek papieru. 
„Poszłam na egzaminy. Myśl o mnie. Tyl· 

ko nie bardzo denerwuj się napewno 
zdam.. Zina". 
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Twórcy nowego Życia 

Cz owiek wyprzedzaiący 
37-hrotna nornJa pracq ledneqo qórnllia 

czas 
Gdy w jednym z dni marca 1948 roku, górnik Ja.kub Trojan w ciągu jednej Już w połowie zmiany liczni członkowie ko 

zmła.ny wydobył 1000 ton rudy w jeclne,j z l)opalń zagł~bia krzyworoskiego, czyli misji zmęczyli się, pełzając za Trojanem od 
WYKONAŁ TRZYDZIESTOKROTNE ZADANIE, to lvłeść o ty~ rozniosła się bły- sztolni do sztolni. Ale dwóch najbardziej WY_· 
&kawicznie po całym . osiedlu górniczym. Rekord Trojana podważył wszelkie poję- trwałych aż do końca zmiany trzymało się 
cia o wydajności pracy górnika, a wielu ludziom wydal się fantazją. blisko Trojana 1 obliczali jeg<! pracę. W ten 

p o kilku .dniach ~akub Tr?jan. wystąI?ił na kowskim ! Mitrofanowem brał on udział w ~f!e1'u;r~~~ 3'.f_:~;~fni~pełnił dzienne zada-
zebra~m za~ogi kopalm .. !'J'ie zamierzał zebraniach wytwórczych, jeździł na zjazd no- Gdy Trojan wraz z całą swoją drużyną 

on trzymac w .taJemmcy ~W~JeJ m~tody ~ra- watorów, bywał u górników uralskich i sy- wzniósł się na powierzchnię, u samego dżwi
cy, a _p:zeciwme, starał. s'.ę Jak n:ogł. r;aJdO- beryjskich. Doświadczenie najlepszych pra- gu kopalni czekały na nich dziewczynki z 
kł~d!11eJ ws~ystko o . meJ opow1_edzie~'. W cowników stawało się natychmiast udziałem kwiatami. Trojan zdjął z głowy górniczy ka
dz1en, ~ ktorym n;o~ai;i ustanowił s:V?J re- górników w kraju, a w tym wyrażały się im pelusz i przeszedł przez mostek drewniany, 
kord, mmęł~ dwadzie„c1a l~t od ch.wih, gdy ponujące cechy nowego stosunku do pracy, milcząc ściskał silnie ręce towarzyszy. Twarz 
zaczął on p1 a.cę na kopalni. Dw~dz1eścia. lat pracy dla dobra całego narodu. · g yrażała jednocześnie uczucie głębokie-
temu, 16-letm wyrostek, porzucił rodzinną Pewnego razu na przedpołudniowej Zinia- Je 0 w • i 

1 
agi 

-· k k · · k i · h ł d b t d . go szczęsc a. pow . ':~os ę u. :am!' ą przyJec a o ra a, o nie. zobaczył Jakub Trojan w swojej sztolm, _ To twoja gwiazda, Jakubie Benedykto-
Odedl~ gorn!czego. . . dużą grupę nieznajomych ludzi. Wśród nich wiczu, świeci dzisiaj nad kopalnią _ powie-

TroJan wytrwale uczył się górntctwa. Dwa poznał on naczelnego dyrektora Głównego dział do niego inżynier, wskazując ręką na 
ł trzy lata trzeba ?yło. przeprac~w:ać w sztol- Zarządu Przemysłu Górniczo-Hutniczego i se wysoki maszt, gdzie jasnym światłem pło
ni •. by przyzwyczaic się do ci~zkiego, pe'.fe- kretarza miejskiego komitetu Partii. Między nęła wielka czerwona gwiazda. Według nie
ruJącego m~ot_ka, by opanowac sztukę Wier- przybyłymi znajdował się również minister p~anej tradycji kopalni, zapalano ją wów
cema. ~le JUZ po pół roku JaI<:ub by~ ~o- czarnej metalurgii. Gdy członkowie z Komi- czas, gdy kopalnia wykonała plan. • 
brym w!ertaczem i stworzył sobie przyJaciel- sji Specjalnej z notesamt i stoperami w rę- Wieczorem na zebraniu, poświęconym pra 
ską dr~z;i:nę . Z roku n~ ~o~. pra~owa~ o~ co- kach spuścili s'e pod ziemię, dla kontroli pra cy Trojana dyrektor kopalni Wołkow prze
raz JepieJ: ~oraz ~Yd.aJ_nieJ. „TaJemrnca je- cy górnika, Trojan już rozpoczął wiercenie. . ł zon m głosem do górników _ 
go wysokie] wyda;nosci polegała na tym, że Nacierał on na masyw kopalni szerokim fron mawia wzrus Y. . 
lepiej od innych potrafił on rozstawić swo- tern korytarzy, a w każdym wiercił jedno- „Zródłem osiągn~ęć naszego Tro3ana jest 
ich ludzi w drużynie, obliczyć czas oraz cześnie kilkoma młotkami. Sztolnie ciągnęły współczesna technika maszynowa, plus mi
uważniej zapoznawać się ze strukturą geolo- się symetrycznie w głąb kopalni. Nawierca- strz~stwo, . plus twórczy charakter naszych 
giczną i charakterem każdego nowego po- jąc jedną, Trojan przenosił się do drugiej, ludzi radziecki.eh. - Klasa robotnicza ZSRR 
kładu. Nie przestaje on myśleć nad coraz to stąd do następnej i t. d. Nie tracił on ani jest to zupełnie nowa oswobodzona od wy
nowymi ulepszeniami technicznymi. jednej minuty czasu. Za plecami Trojana po- zysku, klasa ro~otnicza, ja~iej nie zna dotąd 

... Niemcy, uciekając z Krzywego Rogu, po- mocnicy jego zakładali naboje, zapalali i w ~lstorla ludzk_os~i - móWil t?warzsysżz wStam
zostawili na kopalniach prawdziwe cmenta- kopalni bez przerwy rozlegały się wybuchy. lm. Tacy luc;Iz1e Jak J~lrnb -Tro.:an, ą y Y 
·rzysko maszyn oraz innego zniszczonego Było to wszystko podobne do zaciekłej strY.e po~wierdzemem :iiowyzszych slow. Tacy lu
sprzętu technicznego Nad ziemią unosiły się laniny. Ze sztolni z hukiem waliła się nie- dz1e, są prawdziwymi gospodarzami swego 
opary spalenizny a ~iemne .morze wody sta- przerwanym ciężkim potokiem ruda ! leciała kraju. ~h.viadomi twórc:i:, organizatorzy . no
ło wewnątrz kopalń. Jeden z pierwszych opu w dół na poziom, z którego odwożono ją na wego iyc1i:. wnoszą w me cechy prawdziwe-
ścił się do zburzonej kopalni Jakub Trojan. powierzchnię. . go komumzmu. 
Gdy po odbudowaniu kopalni 'J):'ojan przy
stąpił do wydobywania rudy, mtślał o tym, 
w jaki sposób podnicić wydajno§ć pracy gór 
ników i zwiększyć ilość wydobywanej rudy. 
Z zaostrzoną uwagą ślPdził on os;ągnięcia in 
n:vch górników i wszelkie nowinki z zakresu 
iórnictwa. 

Potępienie sprawców zajść w Gorzkowicach 

Jeden z najstarszych górników Zagłębia 
!Crzyworoskiego, Iwan Mitrofanow, próbował 
wiercić w swojej kopalni nie tylko przy po
mocy młotka perforatorowego jak dawniej, 
ale jednocześnie korzystał on jeszcze z kil
ku automatycznych t. zw. „teleskopowych" 
młotków. Wielomłotkowy system pracy Mi
trofanowa podniósł odrazu wydajność pra
cy danego odcinka kilkakrotnie i w ciągu ty
godnia wieść o tym, rozniosła się po zagłębiu 
1 w całym kraju. Górnik z sąsiedniej kopalni 
Iwan Kucakowskł zaproponował wielocyklo
wą metodę pracy na sztolniach, która rów
nie! przyczyniła się do znacznego wzrostu 
wydobywania rudy. 

Komitet ~rodowisko~r Federacji Pol- [ ogółu młodzieży akademickiej, potępia.ia_· 
skich OrJ?;anizac.ii Studencldch w Łodzi, cą jak najostrze.f haniebne wystąpierue 
wyraża. w obliczu toczaeeJ?:o się procesu zbrodniarzy vrzeciwko pra.oownikom kultu 
w sprawie zajść w Gonkowicach. opinie ry I sztuki. 

Anglicy wskrzeszajq niemiecki militaryzm 

Zakłady Kruppa pozostaną nietknięte 

Trojan spotykał sią często I rozmawiał z 
górnikami - nowatorami, jeździł do nich na 
kopalnię a oni przyjeżdżali do niego, spu
szczali się pod ziemię 1 pokązywali mu na 
praktyce 11w0Ją metodę Dra.cy. Wraz z Kuca-

ZgodtcuLe i 111.0fWYlJ.ł IWl.!km.em b!rylty1~ m
rząidlu W01jrslk1J1W>ego, pill'J01dax:>6;0ł!l.yu:n ~ Gór 
n.ej NaidiITeinili. i Wes1tfuildli., Wlłe~ ~ rzJb\ro.. 
j€!!l~bwie Kruppe. w B&isieal. pclllJOSlbaJn~ ll!ll9tflmięte. 
w~ ~ ll'O"ZlkM pme!Wlidaje, t.e 

121 ooóy11llk ów flaJb.ry1k I<ruippa ..,, Essen „ będJi\ 
w~ dl.ia ndiem.ieclklie,j ~„. 
po>CiJc:rlJM gdy daJlsze 2'2 ~ sł!uli~ "Wylłl\m 
ndie oo rpro1clruk1q"- woJj~. b~ O'ldiettnioulJtlWllll
n~ jedylnae w tym 'Wj'ipaJcllku, d.ei!el! ~ 
Niemiec nie uda sł~ opracować planów odno~ 

lllhe ..pilZleb.udo!Wf' ldt dlLs. lboo:yich OEll.ĆfW". Po.
~ 13 ~ ~ ~ zde!Dmc.. 
rorw- ~oipodoiboó:e ~ a! ·~ 'Vf' et.a
mie ride IDR!daJ~ llliię do ~. 
!JiJOell>Cj~ prae!I ~ eqecqjla. 
~ DPD, diołoo&i.. :be ·~ lrJOll!RWile 
~jWlll.M. komiJ5tl'a lllDIQ'lk>~ klbórtej 
zadaniem będzie dopilnowanie przeprowadze 
nlh! ~rnegro ro~ Ag-ein;c;j<a lta. uwiaa.a., 
ił decyzja brytyjska odno§nie zakładów Krup 
pa „przyjęta została" z wielką radości~ w ko 
łacb przemysłowych Zagłębia Ruhry. 

Przedkongresowy czyn włókniarzy 
Przemysł bawełniany we współzawodnictwie 

1 grudnia zaldezyć m~ 'Załoga PZPB nr\ 110 proc. w tkallni. N~tomiast PZPW nr s, Przemysł ,. edw galantery· 
18 do je<lin.ego .z ,rekordowych dni". Wynik wykonały p1aai. w -p.rzędza•lni w 103 proc„ •• Jny 

1 · · d n:l tka'-' (OQ ) PZPJG 'nr 8 W)"kcn&ły 1 gruxirnJ!a plan - 142 proc. wykonania· p .anu calkowi.c:ie o e wy1conując go w ''""'"' p.roc. . dzienny w 104 P'l'OC. PZPJG Łódź.Południe 
teg0 upoważnia. PZPB nr 3 osiągnęły znowu PZPW nr 2 wykonały plan zairów-no w 
macm.l.e lepsze wyniki, wykonując plan w przędzalni (112 proc.) jak i w tkalini (106 osiągnęły 1 UU.dl!1ia 121 proc. wykonania 
przędzalrrli średniopr.zędmej w 103 proc,, w proc.). PZPW nr 38 wykonały plan dzienny pliamru, a 3 grudlnia 11'1' J>TOC. 
przędzalni odpadkowej w 112 p.roc., a w L'tJl w przędzalni w 105 proc. a w tkalni w 108 
ni w 123 proc. proc. PZPW m 36, PZPW .nr 37 i PZPW nr 
Również PZPB nr '1 uzyskały TIPl.cznie le- 39 osiągnęły nadwyi.ki w pnędzalniach. Na,. 

psze wyn'ki aniżeli dm.i.a pop<rzedni.ego, wy- tomiast w tka.JJuach wykazały niedobór. 
~onując p1an w przędzialni w 111 proc., a PZPW w Owrk-O'Wie uzyskały prze~roczenie 
w tkialni w 115 proc. PZPB w Zgierzu uzy- planu w 114 pro<:, w przędzalni i 124 proc, 
skały nowy rekord og,'.ągając nie~k!le, jak w tkalni, 
na zgiersk~e sto~nki, wysoki procent wy
konania planu - 123 proc. 

PZPB w Pa.błainieach wykonały plan w 
przędzalm:i cienkopnędinej w 136 proc., w 
przęd'Z"alni średnioprzędnej w 104 proc„ w 
przędzaltni odpadkowej w 187 proc. Tkalnia 
planu tym razem nie wykonała. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnla.. 
nego Nr 23 w Jehmiej Góne wykonały 
plan roczny w dniu 30 listopada rb, 

Przemysł dziewiarski 

Pracownicy Filmu Polskiego 
W związku ze zbliżającym się dill!lem Zje

dnoczenia obu Pa.rtld Robotniczych Priacow. 
ni~ pos~czególlllych dtiałów PP, „Film Pol
skii' pod.Jęli następujące uchwały: 

Pracownicy F -Ju .K:iinotechindCZ111.ej posita. 
nowili wykonać: 100 szt. Sz.af amerykańs!kich 
do filmów, 100 6l11tuk reflektorów, 100 sztuk 
~taitywów, 100 sztuk przewijarek do kabin 
oraz zainstalować w kinach 9 projekoorów ' 

PracoWJllicy Działu Filmów Oś·wiatowych 
postanowili zmonitować 4-ry stoły montażowe 
wyrPmontować 15 aparatów projekcyjnych, 
wykonać obróbkę 10-ciu kompletnych sta
tywów. 

„. a 

To I owo 

Argo-męty 
Pa.nowa.la przez pewien czas przed woJnta 

oryginalna, że tak powiem, moda wśród krY· 
minalnych mętów Warszawy: oto po dokona
niu jakiejś krwawej rozprawy nożownik je
den z drugim golił „pół litra" i odstawiał 
„zamroczonego alkoholem". Posunięcie to 
miało swoje „do)>roczynne" skutki przy ewen 
tua.Inym pociągnięciu do odpowiedzialności 
śądowej. że niby ograniczona poc2:yta.lność: 
oskarżony - jak utrzymywali ob. ob. obroń
cy - nie zdawał sobie sprawy z tego, co ro• 
bi, działał pod wpływem alkoholu. No, I, ma 
się rozumieć, murowana - „okolicznośó la· 
godząca". 

Gdy czytam sprawozdanie z procesu prse
ciw inspiratorom i sprawcom ohydnej zbro
dni w Kamieńsku i Gorzkowicach, widzę, :ie 
dwaj oskarżeni, rzeźnicy, bracia Obst, dośe 
naiwnie korzystają z w. w. chytrego trlcltu 
nożowników. Oni - powiadają - niewinni, 
ona. - winna. Niby wódka. „Zalała" Ich w 
sztok, pozbawiła przytomności. Z tym wszyał 
kim wcale nieźle przypominają sobie, że w re 
stauracji byli jacyś ,obcy", to byli „studen• 
ci", że jedna ze studentek miała torebkę, kt6 
rą się troskliwie „zaopiekował" Obst Wacław 
i t. d. Ani rusz, tylko „nie mogą" sobie przy• 
pomnieć, że na tych studentach poła.mall krze 
sła restauracyjne. Nie pa.mięta.ją równid „ab 
solutnie" tego, że owych studentów całkiem 
trzeźwo i z zimną premedytacją prowokowali 
i zaczepiali •.• 

Kupiec hurtowy nabiału I bogacz wiejski, 
Kiźllk z Kamieńska, wyjątkowo w czasie wy 
padków nie był „zalany". Ostatecznie - nie 
wszyscy podżegacze do zbrodni mogą się po
woływać na wódkę. Nie byłoby to dość „spryt 
ne". Kiżlik ma inny argument: że niby z jego 
za.chowania zrobiono z igły widły. Owszem, 
biegł z widłami, owszem, nawoływał i wrze• 
szczał: BIERZCIE WIDŁY I DO ROBOTY! --4 

ale, rzecz jasna, chodziło mu .„o pracę w po• 
lu. Zgodnie z powyższym pracował .„na ka• 
mieńskim rynku, a, że przy tero dźgnął wi
dłami tego lub owego studenta - nic dziwne 
go :trudno w roboczym zapale człowieka od 
snopa odróżnić. 

Inny inspirator, ka.mlflńskl sklepikarz, osk. 
Kazimierz Strzelecki, w ogóle „o niczym nie 
wie". Był rejonowym naczelnikiem straty 
ogniowej, słyszał dzwon alarmowy l nic. -
Jadłem - powiada „naczelnik" - obiad. My• 
ślałem, - rzecze - że chodzi _.o pożar. To, 
że lv.dzie biegli do łego „pożaru" z widia.ml; 
kłonicami, pałkami I kamieniami, a wlęo nie 
zbyt „normalnymi" instrumentami pożarnymi 
- wcale pana „naczelnika" nie zdziwllo. Chy 
ba więc „jednak" zdawał sobie sprawę, te 
alarm ma na celu nie tyle gaszenie ognia. fH 
gaszenie czyjegoś tam, ludzkiego bela. 

Wielebny proboszcz z Kamleńska, kr. Op.,. 
siewlcz, był dla odmiany cięiko chory. No• 
ga, płuca, nerki l t. d. Ba.rdzo poważne scho
rzenie. Ale „obowiązujące" dziwnym trafem 
tylko w czasie zajść ka.mleilsklch, bo natych• 
miast po masakrze 1tudentów - ks. pro
boszcz „ozdrowiał". Pojechał nawet plenl1'i:kł 
zblera6 od parafian na kościół. Ano, ple• 
nlądz, wiadomo, rzecz cenna, mająca nlewą&.! 
pliwłe większą w~rio~6 od „mlzernero• ł1'4 
wota studentów - pracowników kultury. 
Również k:!!łęła rospodynf - pani Duko

wicz Jest, naturalnie, zupełnie „niewinna"• 
Ona przecież tylko „rozmawiała". W sklepi
kach. Ze studenci to, że studentki tamto. Tro 
cbę o „świadkach Jehowy", nieco o „kociej 
wierze", odrobinę o „bezczeszczeniu święto· 
ści". Czy jest w tym coś złego? Przeclel 
„słówko" nie widły, cbociat pod wpływem 
słówek pani, Dukowlcz, ludzie właśnie widły 
i kłonice do ręki wzięli. 

Trudno s\ę dziwić, że oskarienl w procesie 
z zajść w Kamieńsku ł Gorzkowicach - klu· 
czą, wymijają fakty, kręcą. „Każdy ilwłęty, 
ma swoje wyil:ręty" - to odnieślibyśmy 1 
uwagi na stanowisko „duchowne" do ks. Opa 
slewlcza. „Każde ele-męty mają argu-męty'I 
- to byśmy zastosowali do wszystldch pozo-
stałych krętaczy. E. TAM 
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TYGUDtUk ~OL'l ·WCZliO-SPOŁECZIH 
PZPB nT 2 dażąc do wywiązania się ze 

zobowiązań przedkonqres<>wych (wykonanie 
rocm.ego planu w tkaliru w dniu 3 grud
<lnia) osiągn~ły w tkalru 139 proc. normy 
dziennej. 

27 listopada najleJ>$ze wyniki w przemyśle 
d;ziewiarskim uzyskaly PZPDz. im. Kaspr1.a
ka (139,3 proc.) oraz PZPDz. nr 7 w Kaliszu 
(139,2 proc.) Dalsze miej.se.i zajęły: PZPDz. 
nr 5 (120 proc.) PZPDz. nr 4 (114 proc.) 
Łódzkie Zj€dnoc?Rn:ie Dz:iewiarskie (113 
proc.) Zakłady Dziew. w Alek's imdrowie (112 
proc.) i ZPDz, im. Duracz.a (112 proc.). 

Interpelacje no.§zQch Cz1.1telnihów 

Przemysł wełniany 
1 grudnia w .ramach współzawodiruictwa 

prze<lkongresowego w przemyśle wełnianym 
uzyskały PZPW nr 5 - 120 proc. planu 
dz.ien.nego, a PZPW nr 4 - 115 pToc. i PZ 
PW nr 1 uzyskały 96 proc. w przędzalni i 

Spośród innych zakładów pracy wyróżni
ły się: PZPDz nr 1 (108 proc), PZPDz. nr 
3 (107 proc]. PZPDz. nr 2 (107 . proc.), ZPDz. 
im. E. Plater (107 proc.) i PZZPP nr 2 (104 
proc,), 

to ma pierwszeństwo 1 

Ostatnie meJdunki z frontu współzawodnictwa 

PZPB Nr 4 nie chce pozostać w tyle 

Za.I>oqa illla&re j fa biryikri. nm. Bm~Liti P1111t.er •Liczy 
DOO :pl1dlColW11lillk.ów, w tym 85 pmooerut 6'tcllDIOiwli.ą 
kobi eif.'y. Pn:rzierdis;zJkolia IDlie mamy woa1Je, a w 
żłn blC'U 'll•dia!lio IIl1ai!D. ..uię milow111terolW'ać mloowie 
30-mo di7Jireci. Na w.ięoej ndre ma miiejooa.. A 
traeba by llllBm rpomiie.śdić 1jieis.zicze pnzytlliaijlllllllil.reij 
50-ro. Jaik haJI'daJO ten sbatn. !f.7,.ecrz_y }est 'U<Cliią!Żlli· 
wy dQ<a mM~ - roibo1tnrl.<e 1 }alk u1mudmJiia pre.cę 
n.3LW..E!lj f·abryloi lkJażdy il!alf:W'O 7lOOIZ'Umie. 

A pir7leClheż JIIJOgli'o by być :imacze.j. W podwó
W ZJW'iązku ze Zb!:Iżającym się Kongresem I plan 34,400.000 kg, przędzy, od 15 - 30 rru faibiryic.myun rzma1jrlujie &ię pa.łaic byłego f-a,.. 

Zjednoczeniowym obu Partii Robotniczych grudnia br. 142,260 tys. kg. przędzy, co ra- blf'}'OOam1ba Boofoha, .a w l!llim 6 poiloołi. z lkruohnią 
z dnia na dzień zwiększa się łańcuch zo?o- zem do końca roku wyme~ie ponad plan 7lajrmuje ,,prywartmia. mioj1111Ływa" w 060•biie pa111<1. 
wiązań przedkongresowych. Ze wszystkich 176,660 kg. przędzy. Przędzalnia odpadkowa Ko1111ilOO'llkii z żoną mytl.ri :z có.riką ]>ćllila Ben.icha. 
zakładów pracy dzień w dzień napływają - też nie chce pozostać w tyle i do 15-go Zięć pofa.bry.kallllCkli ma jleszic'ZJE! jedno mi•es:ztka
nowe meldunki. Oto ostatni z nich: gm<ln'.a zobowiązała S'ię wykunać 4 tys, kg, I nie dwu-ipoilrojoJWe pr:zy S!WV1IIl 51'k!le;pie gailamrte-

ZaJoga PZPB nr 4 w Łodzi (ul, Dowborczy- przęd<zy ponad plan, a do 30-go gmooia br. 1 ryj111yan rp117iy ul. Pi101!Jr.ko!W5ikn1eij Nr. 23. 
ków 30-34) dla uczczenia Kongresu Zjedno- 12.060 kg. przędzy Razem wyniesie to do By zra.berlJPileczyć &i•ę prziecl Urrzęd.ean KMnaite
C7.enioweqo podjęła zobowiązanie wykonać końca roku 16.060 kg . przędzy ponad plan. rurnl\10wvm (l!llie ma ;pł!Tllecbe!ź P'falW'a do 6-oilu po· 
ponad plan rocmy· tkalnia. - od 2. 10. br. I wreszcie wykończalnia. - do 15 grudnia koi) rpam. Ko1111iecz1kio :ziwwb<Jwail roble m.a.jom
do 15. 12. br, 3 m'.liony metrów tkaniny, a br. zobowiązała :,.Ję wykonać 1,250,000 mtr. ków, i na w'ł-a•0rną rękę bez <k>ocjT'Zj.i KwillteirumJku 
do 30 grudnia, to jest do końca roku da tkanin, a d-0 końcA bieżącego .roku da po-1 Wl"'"""·Jn!,! iir.h do tl17•eah ip(l(koi. 
ponad plan 3,5 mit, mtr. tkanin. Przę<!zalnia nad plan 1.75·0.000 metrów tkani-n Zdan"?la się C?Jasem, ile Jkitóryś z ty1Ch wlkiaito-
średnioprzędna. - OO. 15 i:rudnla da ponad rów a.n1.1&ZCZ1a. ~ 'Wltedv -. ~ 

ko DJilltyichmiiais1 wymia.jidru.1Je sobie dmtniego loikD
oo<na - byde iyliloo llllie pó j•ŚĆ nia irękę 7.l!llbooclma 
fa1bry=e:j. Chcę W7l11Jaiazyć, ile &w pain. Koolieaz 
ko <lro dmi.ś dmrloa Ż)"W1i lll!ad Zieję, diż ud•a lllJJU si.111 
uzyskać z powrotem fabrykę na swoją włas 
ru:i.ść. 

Ale łio chyba :ndie powód by mtiJillrodaijrnie a;yn 
OJilkd mi aiły go :zo~aiwJ ć illla :ruais.zyim tererui.oe, 11.eaz 
!1alCZle!j od1wrolbnie by go jialk. l!llaljlJY.rędrziej usl\lLD.ąĆ. 
Z W!l'ilJOaJliśmy sii·ę już Wiie!Lolkmtllllie dlO W&?JellkJilah 
moilli'W'}"Oh ozymrrriików miia.rodajnycli o ipomoc, 
lecz dOlty<C'h<:"Zla.l!l bewsikuitecz1111i1e. Może wiresroe 
pu blrilCIZ1!1e xa.b'!16rn,ie g1'o1Sltl ~,,.~ ramadh p!1a!Sy ru
Sf/.Y tę &poI'illWę z m<a'!"bweqo p1mJ<:tu. 

Jan Kubiak 
Korespondent fabryczny Fabryki D:lJ!ewJ.arskle/ 

Jm. Emi111i Plater. 
OD REDAKCJI 
Do tycll sl ów l!IJilEil'llego iloomesipomidie!nlba fa1biryoz 

n.ego lllbyileazine dodawać ookoiliw.iek. Mamy oo
d7'iie.ję, że SlJ'T'a.wa ta ll'"lle<czywiśde .rll<SIZY rz ma•ri· 
wegio piu1111kitiu. W ipailiaoo rpof<!!brryik.aJrudklion wiilll
ny meźć porniiesZIC'1Jet!Jlile drz:liiedł. robo~ • 
m. c6cclca t ae.ć bY!lego ~ 



Nr 332 

Zaniedbania pr7eszlości są jeszcze 11.ulą u no9i . 

Placzego PZPDz. im. T. Duracza nie wykonały pl.anu , 
li' tę il z poUJroLe,.. --- ·-~-.: 

!'1~ k?_nferen_cji partyjnej dzielnicy „Staro
m1eJska . przezyli delegaci tragiczny mo
ment, k1_edy w dyskusji zabrała głos tow. 
Wasza!~ i głosem pełnym bólu zakomuniko
wała, ze PZPDz. im. T. Duracza nie wyko
nają t>lanu roczneio. Byliśmy zdumieni. 

.• DLACZEGO TAK ŻLE? 
czy~prędzej udaliśmy się więc do fabry-

~1,by ~ow;edzieć się szczegółów tej nie 
przyJemneJ sprawy. Dokładnych wyjaśnień 
udzielił nam dyrektor naczelny zakładów, 
tow. Puterman. Wynika z nich, że, niestety, 
tow. Waszak powiedziała prawdę. 

Fabryka była strasznie zaniedbana. Nie ies 
teśmy w stanie odrobić wszystk'ch zaległo
ści. Trzeba na to dłuższego okresu czasu. A 
przyczyny? Oto one: 

Do 1-go lipca b. r. fabryka podlegała Zje
dnoczeniu Przemysłu Dziewiarsko-Pończo
sznicżego. Jako jedna z wielu fabryk tej 
branży nie miała takich możliwości rozro~ 
stu, jakie ma l'becnie, kiedy podlega Dyrek
cji Branżowej. Wadliwa gospodarka Ziedno
czenia odbijała się przede wszystkim na za~ 
opatr-r:eniu materiałowym. Panował tu kom~ 
pletny chaos. Jeśli była dzianina, to nie by
ło odpowiedniego koloru metkalu .. Jeśli była 
dzianina i metkal w odpowiednim kolorze, 
to znów nie było ramiączek właściwej bar
wy i t. d. 
Niewłaściwe rozstawienie ludzi na oddzia

łach również w wysokim stopniu hamowało 
rozwój pi·odukcji. Gdy na jednym oddziale 
brakowało rąk roboczych. na innym robot
nicy chodzili bez roboty. To. co mogło ?robić 
dziesięciu ludzi - robiło dwudziestu. Pla
nem nikt się oczywiście nie interesował. 

I to wszystko uszło bezkarnie staremu kie
rownit'l:.wu fabryki. Wprawdzie usu'1ięto kil 
ku ludzi, ale ... przeniesiono ich tylko na In
ne stanowiska. Gdzieś tam kontynuują swo-
1ą niezbyt „radosną twórczość"! 
Należy tu postawić pytanie: Co robiła w 

owym czasie organizacja oartyjna? Ano, nic. 
Komitet Fabryczny ograniczył sic do pisem
nych raportów pod adresem Komitetu Dz;el
nicowego, zapominając o. swei b0ZP'>Średnie.1 
odpowiedzialnoki za stan produkcji. 

NOWE PERSPEKTYWY 

Obecnie wiele się zmieniło u Duracza. Z 
przykrością konstatujemy, że stało się 

to nie za przyczyną organizacji partyjnej, 
która w dalszym ciągu nie czuje się współ
gospodarzem fabryki. Zmiany na stanowi
skach kierowniczych spowodowały poprawę' 
sytuacji. 

Przede wszystkim rozstawiono odpowied
nio ludzi I zainteresowano ich planem. Na 
każdej sali wisi tablica, na której zaznaczo
na jest produkcja ubiegłego dnia. że nie wl 
si ona tylko od parady - przekonaliśmy się 
w rozmowie z robotnikami. 

Wydatnie poprawiła się jakość produkcji. 
Specjalnie przysłane brakarki CTB, a więc 
„sędziowie", zupełnie obiektywni, stwier
dzają: 

- Jakość podniosła się znacznie - mówi 
tow. Marczewska Jad\viga - do osiemdzie
sięciu procent primy wyrabiają obecnie. 

Na odcinku uruchomienia nieczynnych 
maszyn też należy 7.anQtować znaczną po
prawę. Na sali maszyn workowych panowa
ła do niedawna ci<::za. Drogocenne maszyny 
pokrywała rdza. Szły tylko trzy. Obecnie~ 
idzie 15. 

- Co s:e dziwić - zwierza nam się tow. 
Sendek Aniela - dyrektorzy b,vli gośćmi n'3 
sali. A tacy ważni, że do nich nie przystepuj. 
Teraz. to co inne.e;o. I naczelny. i technicz
ny, ciągle są na sali - w gabinecie nie moż
na ich ni,gdy zastać. 

Z innego punktu widzenia ocenia popr::1-
wę tow. Klimczak Władysława z cerowalni. 

- Na na57ei sali było tak zimno, że palce 
drętw 'ał:v. Zrobiono nam centr„lne oi<rzewa
nie i siedzimy tu teraz jak u Pana Boga za 
piece-m. Obiadu czasami nie mo7.na był'l 
przełknać. a tera? smacznie gotu;a. Z przy
jemnościu człowiek zje swoją porcję. 

J"Tlli: IJA!UOWA<" WSPOł,ZAWODNICTWA 

G. Kap1ńsl;a Zygmunt ](ellner Wladys!aw(J C--."JJ.ń<;[a 

W zupełności zgadzamy się z towarzyszka
mi z cerowalni. Sądzimy, że ogirtgną one 
swój cel przy pomocy kierownictmri fabryki 
i organizacji partyjnej. 

PZPDz. im. T. Duracza mogą stać się rze
czywiście przodującym zakładem pracy. trze 
ba im tylko stworzyć do tego warunki. Zało
ga niewątpliw:e da z siebie wszystko. Gv.ra
rantami mogą być tacy, jak: Keller Zy-

DZIEWIARNIA WZVWA POMOCY gmunt, tr7ykro1ny zdobywca pierwszej na-s .abym miejscem fabryki wc1ąz jeszcze grody i kilku drug"ich oraz. trzecich. Zerom
jest dziewiarnia. Stare, zużyte maszy- ski Stefan, równ'eż kilkakrotnie premiowa

ny odstrasrnią robotników. Mo:i:na by tcm·1 nv. Kopańska Genowefa. Czaplińska Włady
zaradzić. gdyby fabryka otrzymała zpzwolf>- sla\\·a. Wiśniewska Maria, Skąpska Heliodo
nie na kupno Urządzeń dla warsztatów m·~- ra, Kunikow5ka Zofia. Rzeźnic<ak Leokadia 
chan 'cznych. Szczególnie potrzebra j('st to- - odznaczona Krzyżem Za~lugi, .Ja~odzli1skl 

Korek obrazy 
Co prawda, tekst „przysłowiowy'' brzmi!" 

kamie'fl obrazy, ale w tym wypadku chodzi o 
korek. 

Nawet może nie tyle o korek, co o bu
telk~. Butelk~ wódki, która od dnia 29 b. m. 
raptownie zyskała „na. wartości' ', bo znacz
nie podrożała. 

Ob. ob. pijacy są, naturalnie, na. to. ~ 
!ttnięcie naszego ·P. :M'.. S·u bardzo obrazem„ 
Odgrażają się nawet podobno, że o wiele 
mniej alkoholu b~dą. „l;:onsumowali' '. O to 
właśnie chodzi. żeby· wszystkich pijaków 
'„obrazić". 
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Odsłonięcie tablicy pamiqtkowef 
~'1tet Orgamri:z.aicy}ny prey Zairządrz;ie Z~ -

ku Z:iwodoweqo Skairbcuwców w Łod.zrl. 17l1!.'W"~ 
damla rodziny poległych w walce i za
mordowanych przez okupanta hitlerowskiego 
pra.cown(;ków ska1rbowych z teireriu ~ i wo· 
je~vód'lltwa łódzikieogo., że d1ru~3. 5 goru<liTu1ia. -48 ir. 

0 go.drz. 9-ej •N!l!lO, o.dbędz:'.ie ~ię w. gmachu fai?Y 
Sb.1rbowej w Ło.dzri ul. KoŚC.1\1.SZ!kt 83 o.ds'łoln1~
cie tabl~cy pa.rnią!lko·we.j kJu CTJOi poi1egłyioh to-
wa1rrt.'f'S7.Y· , 

Na u.roCT.'f'S'oość Za,~d OkiręgOfWY zapnaM.6 
ll1JH7"';11Il· e cz:łoin.ków T"od:ziill poległych. 

Z Ligi Kobiet 
karnia. O nią przede ws7.vsfkim walczy dv- Antoni - v·ynalazr.a pomysłowego telefonll Wydział Kulturalno-O:iwiatowy Ligi Ko-
ri?kcja. Niechie Dyrekcia Brnnżowa znaj- WC'Wnqtrznei:'o 1 v•ielu innrch. biet podaje do wiadomości, że w każdą !IO· 
dzie fundusze na kupno jej. Wrócą się one w Jrsteśmy pewni, że w przyszłym roku za- botQ 0 godz. 18 organ:rnje wieczory dysku
krótkim cza~ie. w postaci odremontowan:vch kłady lm. T. Duracza Vlykorzystają wszyst- syjne, na które zaprasza członkinie, sympa
wlasnyrni siłami. a wiec 7.P<'.czni~ tan'ei. m'' kie ·v.·e mornwości r wybiią siP na czolowe tyczki i sympatyl·ów L. K. 
szyn dziewiarskich i zwiększonei produk;;ii i;nieisce wśród fabryk tej braPży. W sobotę, dnia 4 grudna br, ob. Obu-
oddziału. S. Klim<'zak 

- ~ chowska·Pysiowa wygłosi referat p. t. „Zn<l-

BraWO,-brygada-monters~a i~edn~Ene~~Okf.'tó.rlz~~~Podokr~ Nr 4 I czenie Zjednocze::c~a;i." 
Przedkon~re~o\ve zobowiązania dotrzymane Zairząd Z'tliąz.ku Zaw. Pre.c. sarn. Terytt. i Inis.t. 

W dniu 1 grudn a 1948 r. 7,cstala nkor'1. I nic bez przerwv. Równ0cześnie pracownicy Użyt. Pub!. w Polsce - O<ld?Ji·aJ I w Łodrii :zia

czona budowa linii wysokiego n:>pii;cla do •:mv;:ł<'w przys7.I. im z pomocą, pracując wi•'.l.daim:.a, iż w d·rn:u 5 grudn'~ br godlZ. 10-·to. 
Podclc;hic. fizycznie w nled?iele. w c!111u 14 Jis'opada oda:yt (dla ws.zys-t'kichl pt „Pows!alilie i ro,z;wó-j 

będ7~·e s:ę zebra.n;e p a<.'owni11{Ów Wydzie1u 
1948 r. prz,v b11dow1e linii. Wysiłek wszyst- Plantacji, na którym wygłosi odczyt pt. „525 Ukończenie tej Jin!: było planowane na 24 

grudnia W dmu 2. 11. 1948 r. kierownictwQ 
techniczne budowy wraz z monterami, po. 
wzięło uchwalę aby ukończyć budowę i od 
dać po<l napięc'e przed Kon~rcscm Zjedno
czeniowym. tj w dniu 7 gruclinia J 948 r. 

kich sprawił, że linie zostały ukońc:>:one Jait rnzwo;u m. fo·dizi"" - rncrr. R. Kacz.mairelk. 
i poddane próbom w dniu 1 grudnia 194.,'~ r. - kustosz Archiwum Miejskiego. 
- zatem zobowiązanie przedkongresowe zo- ObPoność O•bowia'Ziko•wa. 
stało wypełnione . .' . 

Uko11czenie budowy te.1 lin'i 0 dh1go~ci 2'1 W dim'U 4 gru<l•n"lił hr. ? CTO~t"!. 18-tel] w lo: 
km. daje możliwości rozwojowe miastu Pod- I kailu 7lw:ązikoiwym, .ul. Wokz.an'>ka. 5. wyglo.~1 
dębicom, oraz stwarza punkty wyjściowe I cdc.zyt (dl~. wszyf•l·k:orh) p.t'. Powstaini.e ~ roo:wo1 

Aby zobo-wiązan1e wykonać, monterzy dla elekto·nlrncj • wsi, które dotąd były od· ma1"ks;.z;mu - mgr. E. Sen•'IQW Kuratn.r OSŁ. 
zw!~ksz.yli swój wy&iłek, pracując w tere- leg'.2 od sieci elektrycznej_ Po odczycie koocert. W>•tę.p be-z.pla.tny. 

Robotnicy ul sza: r ra y 
Kierowca-mechanik zbudował udoskonalony kompresor 

W Wydziale Samochodowym Centrali Tek 
stylne.i jeden z pracowników Modrzycki Mi
chał, kierowca - mechanik wykonał powa-i;
ną pracę. Ze starych części zużytych ma
szyn i samochodów zbudował ulepszony kom 
presor. • 

Tow. Modrzyckieg:o zastajemy przy pracv 
w kombinezonie, uwalanym smarami i 
oliwą. 

- Opowrcdz.cie nam coś, towarzyszu o 
swym ulepsz~niu - prosimy. 
Było to tak· Na zebraniach naszego koła 

PPR. towarzysze uskarżali się na brak kom
presora do pompovnm'a opon. Stary kompre 
sor jest już zużyty i na napomoowanie j{'cl
nej opony potrzeba było trz"ch do pieciu mi
nut. A nowego nie można nigdzie dostać. Pod 

jąłem się więc wybudowania kompresora. Tn 
znów wyłoniła się trudność, gdyż brakowało 
mi do niego części. Korzystałem wię~ ze sta
rych części z zużytych maszyn, które miały 
pójść na złom, wyszukiwałem je w niezdat
nych do użytku silnikach samochodowych -
i jakoś udało mi się go zbudować - tu to?:. 
Modl7vcki z dumą pokazuje swe dzieło. 

- .Jak długo pracowaliście nad tym kom
presorc m? 

- Około pi<'c·iu tygodni. gdy?. miałem trud 
no~ci z dobieraniem części. Gdyb:,m mi::il 
wszystkie cześci. praca nie trwał<Jbv dluże,!. 
niż dwa ty~odnie. Mus~e też podkre:\lić. ;,e 
R:>da Zn!·ładowa ora7 nasza d~·rPkcja $zły 
mi na rękę i okazywały daleko idącą porno::. 
Mó:i kompre~or iest. rzec można, U'loworze--

Załoga fabryki d. Kuner~ dzie nie \lracuie 
Nasz korespondent fabrycmy donosi, ~e w 

fabryce d. Kunł"rt :r:i;odnic z zcbowiązaniem 
'lałoąl w:vkommia ro<'znr1rn planu produkcil 
do dnia 30. n. 1948 r .. plan rorzn;v w~·kona
ny J:C8tał nr>'edt"rml!10WO w dniu 29. 11. b. r. 
- godz. 13-ta. Nle:zalł"żn'e orl pow,·7szego ko 
la part:v.1ne na wspólnym zcbr~.niu <'Inia 2-go 
b. m. postanowiły w celu uczczt'nia Swięta 

Zk-Oncczenia Partii Klasy Robctnicze.i wyki) 
nać pon:Jd tilan: do dnia 15, 12. b. r. 13.mlO 
sztili{ wyrobów tr:vkotowyrh a do dnia 31. l'?.. 
b. r. ,~ykona(· plan roczny w 110 proc. czyli 
wyvro~•;kowai~ dorłatlrnwo 23.000 sztuk wir
robów trykotowych na •rólną ~·artl'1'i\ 5 mi
lionów złotych. 

------------

śniony. Jedną oponę pompuję w ciągu kil
kunastu sekund i Jest zabezpieczony przed 
wypadkiem. Wytrzymuje ciśnienie do 16 
atmosfer - w· razie większego ciśnienia me
chanicznie otwiera się bezpiecznik, tak, że 
nie ma mowy o wypadku. 

- Ile koszt0wało wybudowanie tego kom 
presnra? - pytamy. 

- E. kosztów to tam nie b'J(ło żadnych. 
Przecież te stare cześci nic nie kosztowały 
- odpo\\'iada 1ow. l\l0drzycki. - Teraz my 
się jeszcze o nc\vych ulep ·zeniach, ~Je na ra· 
zie to .iest moja ta.kmnica zawodowa. Muslę 
to j<;>szcze uzgodni~ z d. r<:kcją i Radą Za
kładową. 
• Tow. Modrzycki jest skromny i nle ch•Nall 
się swymi osi::ignięciami. .Ti>dn;oik j go praca 
mówi więcej, niż w~zv1'1 kie słcnva p0chwały. 
Życzymy mu rtalszvch ownr:n;vch MiaC?nh~ć 
w zamierzćnych ulepc;zPniach. Oby hlk naj
wi~ksza ilość pracowników poszlfl ;ego śla
dami na własnych odr nknch pracy. 

Svlwina W:1fakówna 

Czyn przed~onaresmvy harceny 
R r\DIOFONJ,7,ĄC.T A 

l\llESZKAS lłOBOTNIĆZYCH, SITTETLIC 
I WSI O icdno ma tylko pretensię tow. Klimcz;;ik 

i ;ej współpracowniczki: p ) k• R d"' dJ d J ' K 
- Jest nas tu dziewięć kobiet. Chcemy 0 S ie a 10 - a e egat W na OngreS 

przystapić do współzawodnictwa pracy. a nii;o 

P0djecie prqć zbinro~ych ośrodków pro
dukcv,in.vch na terenie cale,'50 kraju celem 
uczczenia faktll poł;~czenia się nwu partii ro
botnicz~·ch PPR i PPS znalazło głęboki od
d7.więk w szer"gach harcerskich. Szereg jE'd 
no~łf'k harcersldch pm:zlo <Indem starszych. 

pozwalnią nam. Powiadają, że nas jest z:i Polskie Radio urzą~za w niedzielę, dnia .5 ! zo~tali delegaci 1 prz.odownicy czynu przed 
mało. Nie uznaję takiego argumentu. .Jeśli '4rudnia o qodz. 12-eJ w sali Filharmon·1 kon~re~owego. 
chcemy podwyższyć ilość i jakość produkcji, M;ejskiej <NarutFJwicza 20'T W.ielki Koncert W programie: !l'Toniu~zko w wykonaniu 
to przecież należałoby poprzeć naszą inicja- dla Delegatów na Kongres Z1ednoczeniowy ci !·':-3trv Filharomn.i Miejskiej pod bf!tutą 
tywę. P&rtii Robotniczych. Na koncert zaprosze·i prof. Władysława Raczkowskie<;o, soliś<:i: 

·~~----------------------/-~~------------- MaMa J~kicwi~. Jad~ga a~~owa i E~ 
Czu~ełntcy P~Z.!.f / ward Szynkarski. 

d / d • W'ersze rewolucyjne recytuje Adam Wa-
p~'ll Puz er po raz ruo1 żyk. Słowo wstępne I słowo wiążące: Igor 
~ 9 Sildrycki. 

SzalJlJO'Wny Obywa.Le-lu Redaiktorz.el 
My, nd:ej podpi~al!lń !01ka1to1nzy do-mu przy u.J. 

Makzie~vsikiego 24, wi.eodząc o tym, jiaik s:kuteciz
ne bywają i'l1terpelacje czy•telriików, za.mięsrz· 
c:z:airue w Waisa:ym piśmle, uprae;mie pro1S!Jmy o 
porus.ziEmfe na iamałh „Gło.su" • i n<11szej s,pra· 
wy, 7Jwłamcw., że choci!Zi naim o tego samego 
p. Puzidera, o którym k·iiedyś już p;15aJHcie. 

Dwa Ja.ta temu zosta.tiśmy pr7Je61i·edlooi z uil. 
Lokaton:;.kiej 3 do domu p1<:y ul. Malczews.k1e
go 24, którego właśc:c·iele.m jes•t wła&ndoe p. 
Puroeir. Pou.'eważ dostaMmy oficja1lny przy· 
dz1ad. p. Pu1.de.r nie mógł od naJS żądać pie
nięd•ZY zia miies7lk'1>n•iia 1 wiooCZITTJie dil&tego trak 
ttl.]e na;s od pcczątku ta1k, jatkbyśmy w ogóle 
r:.:e byilli ludżm: . Ni·e maimy 7lllp-ełl!l!ie ko·móre.if 
na węgiiel, on xa•Ś ma iich 5, pod~ gdy my 
trzyimamy węgiel na strychu. Ni•e możemy k.o· 
rzyiSitać z pra.J:rui, gdyż on tam trzyma kiróli·k,i 
Ogrnd.zlł podlwórae pło·tem, a1Je nie ?Jro·bił bra· 
111y wj.a00owej tak, że jeż~ll sprowad.tlamy wę· 

'.! ~J. mus-imy go no,cJić w·Hi<leorka.mi z ulicy. 
Na \'r:<:z-elbe na.sze ~rośby otrzymUJ!:'my od· 

powie·dŻ - zbud11jc'.e ~ob:e .sami - po•pa.rtą 
v.yimysia1n,:"m. Nie chcemy przy·ta.c:zać .slów, 
ja.k:ch używa w ;;.to.s·unikt: do na1s, ale dos-z.ło 
oo teg\l, że po pros•tu bo;my się wychod.z:ć na 
ocdwórz.e. K1ol0!ca dni temu pob;! kobie.tę ui to, 
Że z;a po0wo!e.n, e.m mil'<:jc:1nta uprzątnęła sob;e 
kicmórkę i chc•il1la ją Z'ojąć. 

Obyw~·teilJ Reda.kt0orze! Mamy d'Użo dowo
dów na to, że je,;:;t to cz.lowi·ek n;e l';lko z,ły, 
a.Je i nieuczc;wv. Miilicja po•winina się za,i'l'!Jle· 
res.ować choćby . .smołą, k-tóra .s·toi na iego po
sesji. My w'-emy, że praCLlje w za.r:z.ąd:?Ji'e Miej
sk:im przv repera-cji dachów" a stamtąd nikomu 
n,a w!ą.saJość smoły nii·e dają. 

Ja.k ulwóoić jego władzę n.ad na.mi i zmusić 
go, żeh,... n· eoo więce•j \i.czył s·ię z loka•bo•rami? 

\>odo:sairui: Lokafor,zy domu przy ul 
Malaz..ewskl-eqo 24. 

Początek koncertu punktualnie o godz, 
12-ej_ 

~---------..--~--~--
Inteligencja techniczna włqcza się 

do wspołzawodnictwa pracy 
Pracm"nic:v Biurn E'udewy Zakładów 

·.-;';AkiennkzJrh Biur.J. Pni.iektowania 
Przemysłu Włttld•»ni~ze!{o na ogólnym 
zebraniu ro7.umie5~c doceniając 
:ma czenie !'.on '.l;re•m '!, '.r ·1 ·• ~<'-.:c·' k"'"e .'!O 

PPR i PPS - z~ła5za ią. SW$ :i;otowpść do 
iw.moionr"'o n :r·"'H1·11 i p1·1.y'!hpiania do 
Wyści,o-u Pracy - no~b'"''.'l'C\i::Jq. polepszyć 
~'lpovr1 i~'~ •"•1· -• ... „ 1 ; , ••• r,..~"·r7,flfT'lÓ „ "i!~l0 nnuk 
~., n J„ ~4~1 '!~l··jl7i • 'v j O~<l„j~ ·~, •n•r,-nr;;j C'Till· 

lą. d<l 'l'!"Z"'lt""ITiinm~ e~o w:vlrnńczm1ia uo
szczrr;óln;;ch nrac. slaaca.inc nrzeCietnie o 
2i'i clo SO proc. ternlinv nroiektowane. 

Do KomPndv Cho1·ągwi Harcerzy w l'~odzi 
napłvnęły meldt1nki o podjęciu prac w ra· 
mach ,.Czvnu Pl7.edl·on !'l'!!'>owego" przez 7 
Hufców Łódrkich. HufiPC w r,ęrzycy i Hufiec 
w P;:ibi„nicach. Za tymi. pójda bez wątpienia 
dal~zP hufce Chorągwi Łódzkiej. 

Hufce Łódzkie jako swój Czyn Przedkon
J?resowv podięłv radiofonizacje wsi I świe
tlic robntnicz.ych. Hufiec Pabianice radiofonł 
zu;e 10 mieszkań robotniczych. Hufiec Łeczy
ca przeimuie pod :<wói zarząd i opiekę świe
tlirP dl:;i dzieci robotnirzych. 

l\lfłodzie7 instruktorskii drużvnv harcer
~kiPi .. Radiofonia" przy Lic1>11m Przemysło
wym w Łodzi. przpprowadziła • radiofoniza-
ciP hllr~v poc1towców. \ 

Nowa 
na 

VIVtwórnia ob·~w'a 
Dolnym Śląsku 

W ciągu bieżącego kwartału uruchom! Dy
rekcja Przemy6łu Miejscowego m1 terenie po
wiatu wałbrzyskiego dużq wytwórnię obuwia. 
Do uruchomienia tef wytwómt ws1ystko jest 
przygotowane, a pozostaje jedynie wybór je
d_neqo _z proponowanych obiektów nadającego 
s:ę na 1barrlz:e1 do tego celu i odpowiadające
go . wymogom a"ktvwizacii ludności m!ejeeo
we1. 
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~t~ak Wacław 

W dniach od 17-go do ~go listopada br, 
odbyły się konferencje powiatowe i ~iejskie 
Polskiej Partii Robotniczej na teren:e wo
~ewództwa łódzkiego. Na konferencjach. tych 
wybrmi :zostali następujący delegaCl na 
Kongres ZjednOC'Zeniowy PPR i PPS. 

Tow. Stefan Wlerbło~skl, członek KC PPJ;'l. 
były ambasador Polt11ri w Pradze, obecrue 
generalny sekretarz Miinfster~a Spraw Za 
gra.niemych. Znany pnedwoJenny dztalacr; 
KPP. Tow. Wierbłowskiego wybrano na Kon 
ferencji w Tomaszowie. 

Tow Adam Doliński - hutnik hut ~'Zkla
nvch ;,.., Pjotrkow:e. działacz rewolucyjny, 
obe nie członek KC PPR i kierownik Wy
drial:i Zawodowego KC PPR, wybrany w 
Piotrkowie. 

Str. I 

d I d k robotnik w cukrowni Leśrn.ierza, młody,. l~ De,egac,1 woi'ewo' ztwa o' z •'ego zasłużony aktywista. sekretarz KO!llltet\:1 
Gminnego, wybrany w Wieluniu. 

Tow. Marian Kulińskl - robotn.k, czl~ek 

Z d KZM i KPP, obecnie dyrektor fabryki Wila· 

na Kongres je noczeniowN~ . ~;~: ::::::~:·pu::b~yn:c:;:~ 
Tow Czesław Domagała - syn chłopa ma- przewodniczący Gminnej Rady a oweJ, czestnik walk partyzanckich, obecnie inspek.-

łoroln~go z Bogumiłowic, pow:. radomszczań- ;wybrany w ~utnie. [ tor szkolny i członek egzekutywy Kom:tetu 
skiego, członek KPP i orgamzato: .s~eregu . Tow. FrałncJ~zkal Ml.chałowsk~ -;typ~ze~~~- ' Powiatowego w Radomsku, wybrany w 
wiejskich komórek partyjnych, . więzi~~ B;- Jenna dzia aczKa ew1co~a, sy .. P . , , Radomsku 
rezy Kartuskiej, żołnierz 1-szeJ Arm.1 W • prześladowana podczas 0 rupaCJl, ooecn,e u- ' Tow Kaztmłerz Burzyński - urzędn.lk, 
instruktor Wydz. Personalnego KCPPR, .o- rzędniczka PK_P. członek egzeku~Y\\'):„ k:crru- ~· brał udział w Reformie Rolnej, w Referen-
becn.ie pierwszy sekretarz Komitetu WoJe- tetu ku\n<;>ws_krego, . wybrana. w Kutni_, . dum i w wyborach jako aktywny dZiałacz 
wód:zkiego w Łodzi„ wybrany w Radomsku. TO\v Zbigniew 1':flchałowsk~ - . zrurny dzia- . rtii Obecnie staro~ta p'.otrkows!{il i czło-

TOw Roman Bukowski - działaC'Z KPP na lacz Polskiej Partii Robotmc.zei, • Sekretarz pal . - k tvwy Komitetu Powiatowego, 
tereni~ wiejsk '.m korespo.nd~n.t ~ism. le'.vi- komitetu w Radomsku, obecme 1-szy se~re- ~~,~„;.~~;e...., u Pi t k . 
cowych, v,rięzień sanacjj, więz1en IUem1eckich tarz Komitetu Miejskiego, wybrany w Piotr- 0 r owie. - -
obozów koncentracyjnych, były sekre~arz kowie Tow. Michałowski jest synem tow. Fran 
Komitetu Powiatowego w Raw:e Mazowiec- ciszki ' Michałowskiej 1 jest to bardzo piękny i 
kiej, obecnie kierownik Wydziału Rolnego rzadki zbieg okoliczno'ci, że zarówno matka 
KW PPR. jak i syn zostali obdarzeni zaufanie~ to.. 

Tow Władysław Bożycki - tkacz łódzki, warzyszy i oboje wybrano delegatami na 
b. c7.ł~nek PPS-Lewicy, od wyzwolenia - Kongres. . . 
aktywista PPR k :erownik Wydziału P~rs~- Tow. Jan Pa~lowski :-- robotnik, 1..szy 
nalnego KW PPR wybrany w Skiermew1- sekretarz Komitetu Pow:atowego w ~sku. 
cach. · . ;row. Zygmun.t Pawłowski - przedwoJenny 

'.fl1W. Kazimierz Przybył-Stalski - działacz' działacz robotniczy, od. 1942 w PPR, pa~ty
KPP długoletni więzień sanacji, podczas o- z.ant AL. po ukonczenm Szkoły PartYJine] 
kupa'.cji działacz konspiTacyjny PPR, prze- jest sekretarzem Komitetu P'PR w Łęczycy, 

~r, ; ~!1ir&r~:.:•n\ 

Tow. Stefan Kamiński 

Tow Anna Sztok - z zawodu naueeyciel
ka, dzlałaczka KPP. więzleń Fordonu i Ra
"\1.-jcza oficer 1-szej Armii uczestniC?!k.a walk 
part~anckich .z lasów Janowskich, oficer 

2-ej Armii. p0 wyzwoleniu pracowała "'!' Banasiak Stanisław Kołodziejczyk Bronislaw 
KomH:ecte Wojewódzkim w Łodl'Ji, obecnie Prajs Jerzy 

Tkacz. Ojciec: tkacz. Matka: tkaczka. TrzeJ 
bracia: tkacze. Tylko jeden z braci jest slu· 
sarzem, a jeden pracownikiem spółd~i~l~i. A 
wszyscy - pracują w rodzinnym miesc1e, w 
Pabianicach. W roku 1915 miał 4 lata, a ojca 
posiali na wojnę. Była nędza, przez dwa la· 
ta - ochronka nawet - nie, to nie wstyd 
0 tym d'ziś opo~iadać - chodzenie po prośbie. 
Wrócił ojciec z wojska - więc była szkoła. 

j W d · l o· · ty i K l+.-. KC wodniczący konspiiracyjnej War&aW'Skiej Ra WYbrany w _Łę.czycy_ 
pracu e w Y na e S'Wl.a u ·~·:r dy Narodowej od 1945 r - kierownik Wy- Tow. Martan Gutowski człoo~k KZM, 
pp~w. Tadeusz Daniszewski - miany ~- działu Propag~<ly KW :PPR -:: wYbrany w aktywny działacz PPR w kutnCYWsk:m, 1-szy 
łacz KPP przed wojną, historyk ruchu ro- Wieluniu. sekretarz Komitetu w Łow1czu, wybrany w 
botniczego w Polsce, dyrektor ~zkoły par- Tow lVi'told Slenkiewlci - przed wojną Łowiczu. M 

Aż do r. 1926 - 7 oddziałów. Koi'i.czy ją z 
dobrym wynikiem, wstępuje do Szkoły Rze
mieślniczej. A ponieważ nie wykazuje :i;byt· 
niego zainteresowania lekcjami religii, więc 
ksiądz powiada: bolszewik. I wkrótce jest po 
za szkołą i „w praktyce u ojca" na przewle
kacza. 

działa~ związkowy, podczas okupacji kiero- Tow. Wacław Dryzner -: człone~ KZ • 
tyjnej przy KC PPR. wał grupami party:r.anckimi na Wlle~szczy- i K~P. 1-s:-y s~kertarz Komitetu Pow ~towego 

Tow. Pszczółkowski' Edmund d?Jiałacz źnie, odm.aczony orderami bojowymi, po powiatu łod7;klego. wybrany w ~odzi. 
KPP, oficer 1-S"Zej Armii, uczestnik bitwy wojnie praoowa? w Wydziale ~grlł!llioznym Tow, St.rnisław KuJda _ działacz. K~M. 
pod Lenino, z.astępca dowódcy 

2
·t:j Arm.i.1, KC PPR, obecnie 2-gi sekretairz Komitetu wieloletni więzień, podczas wojny - _zołnier~ nuRobotnicy _ KPP-owcy byli „przeciw pa· działacz spółdzielczy, obecnie prezes Centra- Woi·ewódzki'ego w .,, ~-'-', """'a> ft.• SeJ'm _ batalion n spadochronowego 0-.szeJ . Armii 'k h 

- Poznałem życie i walkę robotnika. Po• 
znałem dwie strony: za panem i przeciw pa-

~ R 1 J • G · h S ółd · lń Sam ......,..,.,... ł"'""'" _. ·..- nu'', ci którzy organizowali straJ po. ~sze~ ': .-i o n czeJ m1nnyc p ZJ.e oi><>- · z . Pol,•ki'eJ"), areszt""'"any przez N1emcow w 
3 

b li h ł S · wybrany w gierzu "' ~vv ny w Pabianicach w r. 193 y rowmez moc C łopska, pose na eJm. · . chwi·11· wykonywania zad~mia bojowego n.a 1 
I Tow Zofia Sta.romlyńska nauczyClelka przeciw panu. Stefan Kamiński także. I da-T,...v. Roman Werfel - dzl<tłacz KPP, by- ·. . - ' tyłach "-oga, w1·ę ..... ·en' obozów koncent;acyJ- t 1-~ 

"" t l art z.antki AL, czronek egze.. „. ,„ tego właśnie w 1938 r. był delega ero za "6• :i... redaktor naczelny Gł06u Ludu" dyrektor uczes mcz<.ll P Y . nych obecn1'e 1-~zy sekretaTZ Komitetu Po- · 
•:r " ' k t KW PPR .i.ekretarz Zarządu WoJe - fabrycznej. Aż do wybuchu wo3ny. 
Wydawnictwa ,Książka" - WiedrDa" - WY- ~ yw! · . - wiat-Owego w Rawie Mazowieckiej, wybrany W roku 

1940 
styka si„ na torfowl!!ku pod b K tni " wódzk1ego Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko- w Rawie. „ 

rTanoyw.wCzA.usł~·we. NowfJ.-.... _. ła blet, wybrana w Pabianicach. j k K'- Bremą z komunistami ros;yjskirni,_ którz;y ?po 
„. - "'"'" - d,.,a ez ł09pO Tow. Stanisław .Jędrze czak - ezłone "" wiadają mu 

0 
tym, jak się budu3e soc3ahzm 

darczy znany naukowiec wybrany w Koń- Tow. Stanisław Olczak - robotnlk, oło- sowych Związków Zawodowych przed wojuą, w ZSRR i jak napaść niemiecka chwilowo 
sklch. ' • nek KPP, od wyzwolenia - aktywny dZlia- pracownik Szkoły Wojew?dzkie.1 PP~. obec- zatrzymała budowę. 

Tow. Marian Potapczuk - :many chłopom łacz w łęczyc~im, 0 lJe<rrue 1-~y sekretarz nie 1-szy sekretarz. Kormtetu w Sieradzu, Jak wygramy wojnę to f w Polsce będzie-
~ojewództwa łódzkiego działacz samopomo- Komitetu ~wiatowego 'ł Ba""ZEmnach, wybra wybrany w Sieradzu. my budować socjalizm _ myśli Stefan Ka--. 
cowy, major Wojska Polskiego, były pełno.. ny w Brzezinach. Tow. Wacław Stasiak - członek KZM i miński. 
mocnik do spraw Reformy Rol'llej, wicepre- Tow. Irena Różycka pracownica spół- KPP, działacz konspiracyjny PPR. Po ulroń- Wygraliśmy. Armia Radziecka wyzw_o,Iiła 
zes Zarządu WoJewódzikiego ZSCh w Łodzi, da.ń.elini gminnej w Brzezinach, sek'l'etarz Ko czeniu Szkoły Partyjnej 1-szy sekretarz Ko- nasz kraj. 30 maja 1945 r. tow. Kammsk1 
członek egzekutywy KWPPR, P<>6el n.a Sejm. mitetu Gmim.Dego PPR w Białej, wybrana w mitetu Miejskiego w Ozorkowie. jest już znów w Pabianicach. „Nie ma co do 

Tow. Zenon Kryński - członek KPP, wię Brzezinach. Tow Kamiński - tkacz - członek KPP gęby włożyć, nie ma co do garnka wstawić", 
:cleń polityczny za cz.asów uinacJi, aktywi- Tow. Mikołaj stańczyk - robotnik-meta o po uk~ńczeniu Technikum w Bytomiu pra- ale PPR zapowiada budowę lepszego jutra w 
sta Związku Patr'otów Polskich w ZSRR, W:ec, działaC7 KPP, partyzant AL, 1-szy cuje w KWPPR w Łodzi. Od roku - 1-szy Polsce. w czerwcu jest już jej członkiem, w 
naczeln!k Wydziału Społeczno-Po:itxcznego sekretarz Komitetu w Końskich, wybrany sekretarz Komitetu Fabr~ego PZPB w lipcu uczy się w Szkole Wojewódzkiej PPR, 
w Urzędzie Wojewó<l'Zk1m w Łodzi, wybra- w Końskich. Fabianicach potem pracuje w starym fachu - jako prze: 
ny w LePzvcv. Tow. Stanisław Barański - robotnik, sym Tow. Franciszka Rybińs!m - córka i to- wlekacz w PZPB w Pabianicach, po tym kon 

Tow. Jan Morawski - długoletni działacz patyk KZM, aktywista Klasowych Zwią zl:ów na górnika, wieloletnia działaczka rewolu- czy - skierowany przez Partię - Techni
i więzień poli\yc-Lny, organizator konspira- Zawodowych, robotnik Zjednoczonych Fa- cyjna wśród górn'ków polskich we Francji cum w Bvtomiu. Ale tow. Popiel z K. C. kie· 
cyjnej PPR w Pah1dnicach, przewodniczący bryk Metalowych w Końskich, wybrany w oraz w KPP i KZM w Polsce. Od roku 1942 ru.ie go d.o pracy politycznej: jest zatym in.: 
Komisji Kont.roli Partyjnej w KW PPR w Końsk;ch. w PPR, mąż zginął w Mauthausen. Obecnie stmktorem, a następnie zastępcą kierownika 
Łodzi. wybrany w Opocznie. Tow. Zofla Marcza.kowa - działaczka KPP pracuje w hucie „Hortensja'· w P:ot rkowie Wydziału Przemysłowego Kom,tetu Woje· 

Tl>W. Fellda Rosowska - działaczka KPP obecnie referent społeczno-Pol~tyczny w Sta- wybrana w Piotrkowie. wódzkiego w Łodzi. Towarzysze z Pabianic 
porucznik Wojska Polskiego, ranna w b!twie rostwie, wybrana w Końskich. ·Tow Stanisław Adamski - działacz KPP, żądali jego IlOWrotu do pracy na miejscu. 
przy forsowaniu Wisły pod Warszawą, odxna Tow. Jan Jóźwiak - robotnik rolny, działacz żołniei'.z arm~· pol.sk1eJ na zachodzie, 1-sz~· I właśnie minął rok, jak został I !lekreta
czona Krzyżem Walecznych i szeregiem in- rewolucyjny rw terenie wiejskim, więzie1'l sekretarz w Zduńskiej Woli, wybrany w rzem Komitetu Fabrycznego w Pabianicach, 
nych odznaczeń bojowych, obecnie zastępc-a sanacji, podczas okupacji - działacz kon- Zduńskiej Woli.. . .. I i jest nim po dzień dzisiejszy. 
kierownika Wydziału Personainego KW PPR, spiracyjnej PPR, obecnie wzorowy gospodarz Tow. Banasiak - syn wyrobników wie~- _ Jakie były na.iważniejsze osiągnięcia 
wybr~rna przez Piotrków - p<>w:at. na otrzymanej z Reformy Rolnej działce, sklch. od roku 1933 - członek KPP, obecme organizacji partyjnej w okresie Waszej praJ 
--- · • - 1-szy sekretarz · Komitetu Miejs!Cego PPR cy? 

T J J , ' • k 1111.'Urarek•• w Zgierzu. ~Demokratyzacja kadr. Wielu robotników 
OW • Qft OZWIG I"& Tow Prajs Jerzy przodownik pracy zostało wysuniętych na m11jstrów, kilku maj-

- .,Tuwarzysze! W latach ucisku reżimu I natowa i w 1934 roku „prowodyr i buntow- w PZPW nr 30, odznaczony BrązOWym Krzy- strów na kierowników. Przyczyniło się to do 
sanacyjnego reprezentowaliśmy godnie ruch nik" robotników rolnych zostaje aresztowa- żem Zasługi_ Obecnie przewodniczący wzrostu autorytetu Partii w klasie robotni
robotniczy, prowadząc z podziemia walkę z ny. Trzy lata w murach więziennych mocno Radv ZakładO\\e.1 tejże fabryki. czej i przyczyniło się do lepszej współpracy 
faszyzmem i kapitalizmem. Dumnie nosiliś- zahartowały Jóźwiaka i umocniły na dals'?:ą Tow. Feliks Wolny - działacz chłop~ki. załogi z kierownictwem i lepszej pracy kle-
my wówczas głowy. / walkę. w 1~37 ro~u wraca '!- dorobkiem no- członek KPP, wójt gminy w pow. rawskim. rownictwa fabryki. 

Dumny jestem i dziś, dziękując Wam za w:>:ch dośw1adczen. do wspołtowarzyszy pra Tow. Józef Koslur ślusarz kolejowy, - Rozwinięcie .ruchu wielowarsztatowego: 
wybór. Będę godnie tak jak w owych pa- cuJących u dz1edz1ca .. W 1939 roku po wy_- od wyzwolenia czynny działacz PPR, wybra· w przędzalni wszystkie prządki pracują na 3 
miętnych latach reprezentował w n·)wej rze- b_uc~u wojny tow. Józwlak gromad.z! .wokoł ny w Sklerniewic?ch. stronach, na niciarkach - na 4-ch, a tkacze 
czywistości powiat kutnowski na Kongresie s1e:b1e towarz;rszy .z ma.Jątku, orgam_ZUJe ko- Tow. Bronisława Kołodzlejczykowa -człon - na 4. 6 i 8 krosnach. 
Zjednoczeniowym polskiej klasy robotni- morkę konsp1racyJną. Rozpoczyna s1e walka kin[ KPP, działacz.ka na terenie wiejskim, Gdy przed kilkoma dniami 129 delegatów 
c1.ej." - z wrogiem. Tow. „Marek" jest wszedzie. na podczas okupacji współpracuje z GL i AL, na Konferencji Miejskiej w Pabianicach wy

W ten sposób tow. wszystkich tajnych zebraniach partyjnych w sekretarz Kom itetu Gminne~o PPR, członek bierało delegata na Kongres Zjednoczenio~ 
~ Tóżw! 11k Jan-„Marek" powiecie kutnowskim, rozwozi prasę, zagrze Pow!atowej Rady Narodowej, wybrana w Ra wy wybrany został również I-szy sekretarz 

Jzięko vał tym towa- wa do walki z wrogiem. Znali go wszyscy i domsku. Komitetu Fabrycznego PZP:B w Pabianicach 
„'" rzyszom, którzy obda cenili za jego ofiarność. Tow. Za.ląc Józef - chl.)p z p0chod7.enia. tow. Stefan Kamiński. 128 głosami. 
~ rzyli go zaufaniem 1 Przychodzi wyzwolenie. Tow. „Marek" 
powołali na delegata. otrzymuje ziemię z reformy rolnej. Organi

Tow. Jóźwiak Jan zuje w Pniev.rme Milicję Obywatelską i peł
nrodzlł się we wsi ni funkcję zastepcy komendanta M. O. Bie-

.: Pniewno, gminy Plec rze ż:vwv udział w pracy na terenie gmlµy I 
,, lrn Dąbrowa. Syn ro- i jako '"any działacz wiejski zdobywa soóie 
. ':lotnika rolnego szar~ zaufar · biedoty wiejskiej z Pniewna i oko 

1 ciężkie miał dzleciń liczi!\ 1 ,gromad. Powołują go na radne~o 
two. Ukończył zale- Po\\'i,i luwej Rady Narodowej, od dwóch m1e 
lwie dwie klasy szko sięcv iest przewodniczącym Gminnej Rady 
1 podstawowej, wcze Nflr•idowej. 

' nie bowiem musiał 
a cząć pracę na pa- Praca partyjna I społeczna nie prze~zka;-

11a dzie.sJzica w mająt d?.ii tow. Jóźwiakowi w jego pracy na roll. 
ku rolnym, Jako 18- letni chłopiec przenosi Star-a się doprowad1ić swą gospodarkę do sta 
się w łęczyckie, ale znów jako robotnik rol- nu wzorowości. Osiąga to w szybkim tem
ny pracuje w ma ątku. W 1925 roku nawią- pie, prry czym zbiory z jednego hektara są 
zuje pierwsze kontakty z towarzyszami z iakgdyby rekordem w powiecie, bo wyno
KPP. Całą duszą oddaje się pracy, kolportu- szą 24 kwintale żyta. Tow. Jóźwiak jest wzo 
je prasę, jest wi::zędzie tam, gdzie trzeba po· rowym rolnikiem. a Jednocześnie cenlonyn; 
móc robotnikom. a:dzie tr7.eba zorgan'zowa .' działaczem partyjnym. Za jego pracę chłopi 
podziemny ruch KPP. Wkrótce staje ~lę nai-. powiatu kutnow!'lkiego zapłacili mu 7ł11tą mo 
aktywniejszym działaczem na terenie w<.1 netą zaufania. Konferencja partyjna powia
kutnowskiei. Po dziesięciu latach wytężonej tu kutnowskiego powołuje go jako delegata 
nracy wpada na trop Jóźwiaka policja gra- na Koruttea Zjednoczeniowy 

Tow. Wa.claw Dry .ner 
·• Gdy się zastana- I tarzem komórki terenowej Komunistycznego 

wiam nad pracą par- Związku Młodzieży przy ul. TuszyńskieJ, a 
tyjną I sekretarz~ później - aż do rozwiązania KPP sekreta
r<:omitetu Powiatowe rzem Dzielnicy Górnej . 
go tow. Wacława Dr:v Podczas okupacji podzielił los 
;:nera dochodzę do dych Polaków - ciągle brany 
dość oryginalnego kach" uciekał, znów go łapano, 

wielu mło
na „łapan
rzucano do 

wniosku. a mianowi- okopów, do Niemiec. 
cie: w pracy partyj- W lutym l!l45 r. wrócił z Niemiec pie~zo 
ne.i przeszkadza tow. do l' ... odzi. W tym samym miesiącu wstąpil 
11ryznerowl jego nie- do PPR. Od 1945 r. pracuje w Kom. Powia 
-.wykla. niepowszed- towym - wpierw jako II sekretarz, obecnie 
qla dobroć. jako pierwszy. 

Syn robotników - Ofiarną pracą party,lną, pracą dla dobra 
matka włókniarka , oj pracujących. zdobył sobie tow. t)ryzner za
ciPc cieśla - sam bę ufan ie całej organizacji p-.wiatowej. Nic te! 

rh1c robotnikiem ci". it• lskim. urodo:ony I wy- dzlwnPgo, 7.e został wybrany wszystkimi J:?ło 
chowany w dzielnicy robotnicz!"j , chłopak o ~ami delegatów Konferencji Powlato i Wy 
kryszt'ltowym charakterze i n lez \'Yklej do- brali go na Kongr 1:: w11zyscy delegaci d tl"p· 
brocl, nie mógł spoko.inie patrzeć na bezna- skich i robotniczych kół. 
dziejną nędzę woicól siebie. Trzeba powiedzieć krótko: dobrze wybra!L 
1uż w 18-tym roku swego !ye!a bvł sekr"- · CB> 



Str. ~ 

Na 11-gi Międzynarodowy 
Kongres Kobiet 

Wyiazd delegacji Ligi Kobiet -
Delegacja kobiet radziecka 

Dnia 26 bm. udała się do Budapesztu na II 
Kongres św' atowej Demokratycznej Federa
cji Kobiet delegacja Ligi Kobiet. 

W skład delegacji wchodzą poza przedsta 
wicielkam1 partii politycznych, zw '.ązków za 
wodowych, Zwią1lku Samopomocy Chłopskiej, 
Związku NauczycJelstiwa Polskiego, przedsta
wic:elki Liga z woj: śląsko-dąbrowskiego, dol 
nośląskiego, Warszawy...miasta, woj· warszaw 
skiego i Łodzi-miasta, Wśród delegatek są 
przodownice pracy. 

Z powodu choroby przewodniczącej Zarzą
du Głównego Ligi Kobiet dr Ireny Sztachel
gk'ej, przewodnictwo delegacji objęła pierw· 
sre wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet dr E. Pragierowa, wicemini.ster 
Pracy 1 Opieki Społecznej, 

• • • 
Z Moskwy wyjechała do Budapesztu na II 

Międzynarodowy Kongres delegacja kobiet 
radzieckich :t przewodniczącą komitetu anty
fa~zysto'W'S'k~ego kobiet radzieckich, wice
przewodniczącą M1ędrz.yinarodowej Federacj: 
Kobiet Demokratycznych Popową na czele. 
Wśród 40 delegatek radzieckich znajduje 

się przodownica pracy fobryk.i tkackiej nr 1 
miasta Oriechowo· Zujewo, Mar'.a Wołkowa, 
delegatka Rady Najwyższej ZSRR 1 członek 
Rady dla spraw kołchozów przy Radzie Mi
nistrów ZSRR, brygadzi.stka kołchozu jm. Wo 
roszyłowa w republice ażerbejdżańskiej, Ba
szt1 Bagirowa, kandydatka nauk gospodar
czych O. Kozłowa, d)'l"ekt.or kt:niki chorób 
wewnętrznych 1Mtytutu medycznego miasta 
Taszkientu z. Umidowa, minister ubezpieczeń 
gpołecznych turkmeńskiej SRR A, Atanepes1) 
wa, delegatka Rady Najwyższej ZSRR zecer 
!ka ,;składów graticmych imienia Stalina w 
Mińsku E. Zlma, dyrekt.or ik:ljow~ej fa.bryki 
eperatury elekbromechank?:nej Ministemwa 
Przemysłu Elektrycmego ZSRR O. Iwuzczen
ko, mini.liter sprawiedliwości Łotews.klej SRR, 
E. Wajmberg, nauczycielka Mołdaws.idej Szko 
ly Sredniej mi'llsta Kiszyniowa - M. Koka 
i inni, 

Nr.93t 

Coraz liczniejsze rzesze kobiet przystępują 
do czynnego życia politycznego i spolecz-

• nego - świa<iczą o tym rosnące szeregi or-
ganizacji kobiecych. 

Zrywamy z biernołcią 

Kobiety chcą stać na uboczu • nie 
N a terenie wojew ództwa łódzkiego mamy 

już do zanotowania dobitny objaw wzrasta· 
jącej w życiu społecznym inicjatywy kobiet. 
W odbywających się wyborach do zarządów 
gromadzk '.ch Zw iązku Samopomocy Chłop
skiej w powiecie piotrkowsldm do zarządu 
gromadzkiego w Trzebnic)'. gminy Rę=o wy 
brano s11me kobiety, 

cej do zjawisk życia codziennego 'l:achodz.ą I czycll komitetach sklepowydi, „ ~~ 
llllliany jest list żon przodowników pracy i kontroli żłobków, P.rzedszkoll !. twietl.ic <hl.e 
przemy~łu węglowego, hutniczego i innych cięc;rch .. w społec:z:rieJ kontroli 11zpita.Ui, ~ 
do wszys tkich kobiet-żon robotników, gamzaCJi pralni. 1 cerowalniw1 Nlea ... ~-

1 . · kach zrobić .mozemy dużo, e oow"Cm U · e 
„N:e chcemy stdć bezczY1'.Il1e na ~boczu - ty od nas, kobiet. Pracę nat.zl\ skierujemy n.a 

piszą kobiety o głośnych dziś w kraJu n~zwi- uśwJ~domieme ~ robotników - gón:rlków 
skach - Pstrowska, Bugdołowa, Cyran1owa. h t ikó „ 

Dowodem wzrastającego zainteresowania 
problematyką społec7..ną wśród kobiet„ zna
k : em że w ustosunkowaniu się masy kobie· 

w przededniu zjednoczen.:a polski~j kliasy :r;o 1 Tu gn sa~~go dcl&, w k'tórym ~ ..._ 
botn.iczej jak i w przeddzień II ZJazdu świa si ~o rasie - w Warszawie, która pierwsza 
towt;j Demok.ratycznej Feder.acji Kobiet po.sta J wiedziała tei na apel Zabrza., odbyły się 
nawrnmy wz1ąc czynny udział w 11półdz1el- zerranla kobiet . - ron robotników dwóch 

Ni wyzyskana sila kobie 
Są pewne prawdy oczywiste, prawdy, któ- kh w Radach Zakładowych 1 tylko ok. 3.!500 

rych nikt nie stara sie kwest :onować. Do ta I poświęca swój czas na pracę społeczną w Za
kich prawd należy sprawa coraz szerszego, rządach Zwią~ków Zawodowych. 
masowego Już udz:iału ~obiet w najrozmait-1 .Nie~ielka Jiczba ~lanek, n~eproporcjonal
szych dziedzmach pracy zawodowej. me niski odsele~ kobiet ra~nych, prz~tawl-

Dz.iś mamy w Pol\Sce milionową arm'.ę ko· ciel~_k w -xozmarlych komiSJ~Ch i. kom1tetac~ 
biet ktróe wywiązuj<t s'.ę ze swych obowiąz - akcii społecznych - . oto naJwamiejsze pzyz.y 
kóV:. - tak samo dobrze przy krosnach tkac· cje lego ujemnego bilansu. 
kich i obrabiarkach, jak na katedrach profe. A czyż trzeba tłu~a~z~ć i pnekonywać, te 
sorskich, czy za dyrektorskim b :urkiem. k~blety w Po.1-sce d:z;is1e1szeJ, w. P?1sce prze· 

Wielka liczba kobiet włączyła się do akcji mian, mają w.elką rolę do s?ełnierua? Że Jes~ 
współzawodnictwa pracy, Nie ma bodaj ta- to ogromna, potencjalna siła, która musi 
kiej fabryki 1akiego zakładu, żeby wśród żeń być wykorzystana. 
skiej załogi 'nie wysunęły s i ę bądź poważniej Wiele akcj.l o szerokim zasięgu społeczny.ro 
sze wiekiem niew iasty, bądź całkiem młode z góry będz1e skaza!lych na nlepowc?zenie, 
dziewczyny - jako przodown'ce pracy, o ile n 'e wezmą w nich masow~go l boJowego 
Zdawałoby się , że w ślad za tym wzrasta- współudziału kobiety, Wymienię choćby wal

jącym z miesiąca na miesiąc udziałem kobiet kę :t alkoholizmem, ch•roba.ml apolecm;rmi, 
w gospodarce kraju winien wzrastać również prostytucją. 
ich udział w .lmJ.ych dziedzi1I1ach naszego ży· Od• współpracy kobiet zalety teł ll1rutecz... 
ci.a Na polu społecmlym, politycznym, kultu· na wa1ka ze spekulacją. Współucz;estnl~ 
ralno-ośwjatowym, kobiet zadecyduje rów.n.ieł o systemie op1eld 

Niestety Tutaj kobiety pozositały daleko w nad dzieckiem tak pr;redszltolnym jak i w 
tyle. · wieku 11zkolnym. 

Sprawa ta byla głównym tematem obrad Kobiety pracująCfJ dwodowe q.ie mog!\ 'ię 
odbytych przed paroma dniami zebrań partyj ograniczać tylko do swego warsrlatu pracy. 
nych aktywów kobiecych oraz ogólino-krajo. A te, które nie zarabiaj" 1amodzlelnie, nie mo 
wego zjazdu delegatek Ligi Kobiet. gą wlecmie tkwić w czterech ścianach 4wego 

Na' parom'lhlonowl\ rzeszę kol:>iei pra<=Uj1'· mie!'Lkanie.. Jedne l dru,Pe m:aj~ je~ do 
cych rarobkowo uledwie 2500 uczest.nlczy spełnienia obowiązP.k. społecmy. "E. T, 

wielkich fabryk „B-cl BorilrowB:k.ich'" i ,.Mar 
cini.aka" 
„„.ZObOwfąrujemy st~ roztoczy-6 opł.elrę Dld 

stołówką przyśpie6zyć budowę ilob'ka dle. ne 
szych d-i'.ieci i zorganizować w ramach Ll.gl 
Kobiet kolo żon robotników, które ~e mia 
ło za zadanie aktywnie prowadz:lć prac.f spo 
łeczn ą na terenie zakładu n.M'l:Ych męi6w' ~· • 

Tak brzmi uchwala żon pr:zedown1ków pra 
cy w zakładach elektcotechniczn)'Ch ,.B-cd 
Borkowskich". 

Zony pracowników f-ld „Marc:lnl.aka• ""1-
mi 'l:amierzeniami pracy społecznej wykracza 
ją poza obręb mężowskiej fabryki. Nie ~lko 
będą organizować i cruwać nad żłobkiem, 
przedszkolem, organizacją młodzi.eł.owi\ ZMP, 
ale pragną też, jak mówi ich uch-1a: 
„ wziąć czynny ud7.:ial w organfaowamu i kon 
troli żłobków, przedszkoli i świetlic d~ę
cych naszej dz.'.elnicy"; 
Chcą również ~wą pracę skierować na ułlrla 

dom.ienie polityczne żon robot:ruków, łf 
Prawie, te zupełni• niewykorzyst.en& ti1ła 

dotychczaa owa olbr%ym.ia 81.ła, jaka tkwi 'W' 
polskich masach kobiecych, W tej rzeszy, któ 
ra nie pracuje zawodowo i cały swój cz.u po 
łwięca jedynie t wyłącznie &pnl'W'Om óomU, 
kuchni i ewentua.lnie wychowa.n1JU dzfed, , 

Te kobiety przede 'WSZystklm, a jest i'ch m1 
l!l.ony, m\.!S7.1\ być ~gn~te do ceynnego łY
cla ~ecz.nego 1 politycznego lcnltu. Od fiOh · 
aktywnego 1 m!t!IO'Wego ~ IJDletr 
powod:zenle wl.el.u akc)l społecm.y<:h, l<>l:pO' 
darc:zych, wytjiowawczo.. kulturalnych. 

Co zdziała~ ntoąą dobre serca I zręczne ręce Rosnące 111.i~~· aer991 o;rigand.uicjt U.. 
C1 Kobiet łwladcz1' o tym, te kool.ety po6tarl() 
wiły zerwać z dotychczaeow\ biem.ok'4.. tie 
nie eh~, jak pi&ały autorklł otwartego ·u.w, 
nać dłużej ,,na uboczu" a da~ od amrok:!ego 
g<*:!ńca, którym b.iegn!e ~ć Polsk! ku 
.ocj6l.izmowi. Werwen.ie kobiet-żon pnodo
wnlików pracy rue pozostanie be% octmwu. Za 
pierwszymi r.ebrainiam.i i uchwałami pój~ na 
pewno następne, 

SZHACJIANE CUDA 
Fabryka zabawek w Ośrodku Konf. Nr 2 

„,/!bUta. Ilię 'Gwłuidlm - tak oe:telclwana Kolo L K ~ac.a przy fabrykacji zabawek 1 Pracuj!\ jednak 11 ochot, 1 red~e ldYt jak 
przez nasze poc:iechy, Ponieważ w trudnych jest :ż.m~dn~· Zajączki trzeba wykroić, ~zyć twierdzą, ta „dobrowolna" ~odukcja wywoła 
powojennych wa.runkach, ni~ mOŻina :r.e wypchać w~tą lub trocinami, namalo~ć wą radość na twarzyczkach d1.1ecięcych. 
fllcromnych funduszów uS:pOk~ć głodu zaba sy 1 oczy Nie wszystkie poświęcające swój j Byłoby b. słun.ne gdyby inne zakłady, u.
\1\rek, na które wszystk1e dziec czekaj~, pra- czas na wytwarzanie 'l:abawek gwiazdk<>wych chęcone przykładem Ośrodka Nr, 2., zorganl
rownlce PFK, Ośrodka Nr. 2 postanowiły M- kob'.ety przychodzą codziennie, bo każda 'l zowały u siebie akcję produkcji zabawek na 
bawkami własnej produkcji obdarzyć swe nich ma do wykonan1a swe zajęcia domowe. „Gwiazdke" dziecięcą, (w. h.) 
dziecL 

Po god:zlnach pracy zarobkowej robotnice 
chętnie ei~ s;kupiają w śwletiicy fahrycmej 
(nawiasem mówiąc bM"dzo wygodnej i miłej) 
i tu przystępują do fabrykowania zabawko· 
wych ,,cudów" 
Czegóż tu nie ma, ozdoby choinkowe •krzą 

1\ę kolorami złota, srebra J czerwiieni. Przy 
drugim stole wśród śmiechu 1 żartów powsta 
ją w zręcznych palcach zajączki, pieski. żyra
fy, małpki l inne szmaciane zwierzaki, 

Mamy wcale się nie :fu-a!'.ują, że żyrata jest 
w zielone kwiatki, a małpka z kretonu w kro 
peczki, najważniejszy sam kształt, kt.óry jest 
świetnie oddany, Istna fabryka zabawek, są 
tu laleczki pajace i brodaci Mikołaje, wszyst 
ko ze ścinków i waty, urniejętn:e połączonych 

Inne robotnice szyją sukieneczkl dla naj
biedniejszych dzieci, gdyż chęć „wspomoże-
111ia" ogarnęła wszystkie serca. Od ef1;erg'.cznej 
l. pomysłowej świetliczanki, ob. Cepll Jadwi
g{ dowiaduję się. że to tylko drobna część te· 
g~ co się przygotowuje dla dzieci, Zabawecz 
ki będą dołączone do paczek gwiazdkowych. 
Część zabawek rozda się sierocińcom i in
nym instytucjom pomocy dzieciom. 
Dużo in:cJatywy i pracy włożyło w tę akcję 

Konferencja Zw. Kobiet Włosk eh 
W połowie listopada odbyła się pierwsza na 

rodowe. konferencja. „Zwią.zku Kobiet Włos· 
kich", zrzeszają.cego postępowe kobiety na te
renie cRłych Włoch. Przcwodniczl}ce. Zwią.zku, 
deputowRna :Maria Longo wygłosiła referat o 
7.adaniach kobiet włoskich w walce o pokóJ. 
Podkreśliła one., że kobiety wloAkie popiera~ bę 
dr„wszelką. inicjatywę ludową. w obronie pokc · 
ju i wolności. 

Na ZJ&łąaoom.yich rys1umilrn.ch pllTl.edsta'W11a11D.y 
n.a!SIZ'yon ory1bell n~IC!Lloom wrooiry u bJIOlr6w d1zi:t,.J 
ai ęcyd1, ro d:zf. Pmm ycl1 suflciel!llelk. is:poil'totwych o· 
rarz s.broli.u domowego w :pooita.oi piij<ll!Ily d. &Zla!
roilM. 

Niieziwyiklle odpowiednim ubr·a.nJ\em <il.a ma
łego dzńieckia jest 'k.ollilbillllelllOm. uszyty ~ grubej 
welmniained tkamrillly. Ażeby ~ typu 0tdmieiż 'lllie 
bru1clm:iła sćę zbyt szybko 111~,l efaloby ją U&'l'}'Ć 
z ma1ter.i>alu llll: ez,byit j.aJSlllego brązorwe.go, gra
naiLoiwego, oi1ernno 1.51Zlalrego ilbp. Tego typu sbrój 
dz111ooięcy m<J.że taikże oo.stać wyilmruanw oo <lru 
tach. WówCZJais wy1klań.cziamy dół spoodnd .! irę 
k<aiwów śaiągaiczem, talkti earrn oo' ągalC'l ptirlle· 
ra bl'.iamy '!lid. wytSoikoooi pasa [ oikoo!o srzyj1i. 

O<l.porwi!iedn.i.m ubrell1em dl!a malleij <biewczyn 
lei 5 - 8 lel111ie.j }e6t &pód~i=lcJa pboowafil>a 
i 1110'5:WlllY do ni:iej siwe•teirek. Te1ll. tY!P odiziieży 
jest pra•k1ty>ezrny ~ łaitwy d<J S'pOTiąd;z;enóa. Talk 
odziane dziewczynki zaiv.•sze zręcznie i zgrab 
n :e wygiląda1j ą. 

Barriclrno praiMylCllnym ~tiro1joerm doanorwyrrn jest 
c!e·pła p ilj.ama. P.rzedisit.aiwi0<I1y duiś I1IB. iry5IUJTJ1kilJ 
model s klada si . ę ze s,podnri i wehnl•am,e.go 51W'e~ra 
N.iezwykJle efek. to1wniie wygląda zesitawi-enie wiś 
n 'IOW);<:h sp<Jdrui z ba11iamo wym S1Wetemk.'em. 

I coraz mniej będzie kobiet, których n.In· 
terel!Owanla obijają g!ę o cztery ściany l'We
do domu, a cora:z 'W!ięcej takich, które wb\CZlł 
s:lę do wspólnego nurtu pracy i walki, 

E T, 

Sa;Jafrok doan<Jwy pr.rierzzoiaoronT nft 7llmi° U· 
szyty joe61! :z grubej flam.edL Milllllkriieit.y d ikJoJni.errz, 
pr.zyib1name są t:k.am.\111ą k.ol!llbrastująq :z. baJriwą 
szil.a.flroikoa.. 

W rn:olurji uchwalonej na konferencji, Zwią. 
zek zażądał zwolnienia wszystkich aresztowa
ny:h uczestników strajku lipcowego oraz kon
fiskaty nadmiernych zysków kapitalistów ce
lem zorganizowania pomocy zimowej dla ?ezro 
botnych i najgorzej zarabiających robotmków, 
Konferencja uchwaliła, że delegacja kobiet 
wło•kich weźmie udział w Międzynarodowym 
Zje zie Kobiet w Obronie Pok.oju, który odbę 
dzie się 1 grudnia w Budapeszcie. 

UbflaJ!1i.e WY'looa1amie rz włócnk.i ma tę Zlclllertę, że 
lai!Jwo Się p,ierzie. 

S'1,11klieruld oocl7Jier111ne ~Jl\ 8lę i!ll!i(;!!DW)tią 
prorsifJortą lk<roGt,u, SporrTZl!j,do:aany je rzńm11 z itilooJn!m 
dość ciemnyicb. d drra c.iieit>ł<'. wyipooa.taa:ny w 
długie irękiaiwy. Jalk wild:zńmy z z.ailąc21(:myicb. ·TY· 
sumików ek&braiwia g amickia mo<li.a rzjyit srneiroik.ix:JJ 
i d!fugich spódn.:c mil!l~. Sukilianlki !!J.OO(ZXJl!l;0. teJ 
21imy Joończ.ą isię l!lla. wysoikJośd 35 om. od l!Jł>· 
dło.gli. Siu&~e jpraeb.ilelflamie są mar!1S:Z.ICrzleI•rumi, gu 
1.1i'.kaimi, ·lub przY'bram.iiamd z am.g.iielislk.iiego haiftu, 
tiu1J1u lub żorrżerty. Spoirmądz>a.1jąc ISIUlk.iemik·ę :pir:re· 
zrrnaic:romą na użyte:k rodz.ieniny pami·ęta.ć oo· 
teży o tynn., by orz.do by do nri.ej rz:a.1S1to.soiwaine 

były sikirOl!IlillJe t a;xnaikJtycme w noSZielll.ilu-



Dziś, d~a 4 grudnia br. odbęda się ze
brania kół PPR w następu;~~vch zakła
dach pracy: 

Dzielnica Staromiejsk!l. 
Godz. 11.30 - Pasmanteria. Lódź-Pół

noo; godz. 13 - Fab:r:vka Pasów; godz. 
14 - Centrala Rybna; godz, 16 - Arka
dia; godz. 19 - kola terenowe Zdrowie 
i Nowe Złotno. 

Dz.ielnica $róilinieście 
G.:;dz. 13 - Spółdzielnia Inwalidów Wo

jennvch; godz. 13.15 - Fabryka Metalo
wa Nr 2; godz.14--CentralaZbytu Przemy 
słu Papierniczego i Centrala Zacpatnenia 
Przemysłu Panierniezf'~" · l!od-z:. 15 -
PAP; godz. 15.15 - Dyrekcja WidowisJ· 
RozrYWkowych; godz. 17 - Ksią..żka Nr 1. 

Dzielnica Górna Prawa 
Gadz. 12 - Firanki i Koronki - OO· 

dział 1· godz. 13 - PZPB Nr 4; godz. 16 
- PFO im. StrzE>!czyka - odlewnia; 
godz. 17 .30 - PZPB Nr 4; godz. 18 -
Drukar.'.lia .,Czytelnik.". 

Dzielnica Dałuty 
Godz. 12 - Azbest~ godz, 13 - MZK 

'(posiedzenie Komitetu Współdziałania): 
godz. 14 - Garbarnia Nr 2· godz. 18 -
koła terenowe Reymontów, Teofilów i Za
bienhc. 

Dzielnica Górna Lewa 
Godz. 8 - PZPB Nr 4 - koło 2; god;Z. 

j 1 - Zarzew, Eksport - kołD l, Czaman
ski, PKS; godz. 12 - Eksp0rt - koło 2, 
Fabryka Dziewiarsk9. Nr 3'. godz. 13 -
Anke, Hofman. Zjednoczenie Budowy 
Maezvn Włókiermic~ych; godz. 14 - Kwas 
Węglowy, Delegaturą Kadr, Składnica Za
opatrzenia Przemvsłu Elek.,.l)t0 chnicz'1e-. 
go, Biuro Spedycyjne; godz. 17.30 - Liny 
i Powrozy. 

Dzielnica Widzew 
Godz. 16 - Huta .,~ha11 ; godz. 16.30 

- koła terenowe 3 i 5. 
Ruch Pabianicka 
Godz. 14 - Hausman, Wydział Planta. 

cji; godz. 14.30 - Wydział Drogowy. 
Jnielnica Górna 
Godz. 13 - Cegielnia Sturm; godz. 14 

- PZPW Nr 36 (Meiooner) - zrn, 2. Sto
larnia Mechaniczna, tegoż dnia Państwowe 
Zakladv Blacharsko-Dekarskie. 
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Ofiary 
Na. rzecz strajkuj3eycb g6rnlk6w 

we Francji 
Pracownicy Centralnych Warsztatów .~

dzieżowych przy Komendzie Gł6wnej Mili: 
cji Obywatelskiej ryłacili na PQmoc straJ 
kują.cym we FrancJ1 sumę 11.840 złotych 
(wpłacono do OKZZ dnia 15. 11. 48 roku 
Nr asygnaty 2885). 

Pracownicy 'Przemysłu Konfekcyjno - O
dzieżowego (inicjatywa prywatna) na 
rzecz pomocy strajkującym we Fra;ncji 
p:r.zeznaczvli sumę w wysokości 147.320 zł. 
(WPłacono do OKZZ 'Nr a.sygn.a.ty 2938 
dnia 20. 11. 48 roku). 

Pracownicy Centrali Tekstylnej wplacili z 
inicjatywy Ligi Kobiet na rz~ez strajkujących 
Górników we Ftancji sumę zł. 7.720 na PKO 
I/1036. 

Pracownicy z PZP Tkackich i Przyborów Me· 
talowych w Łodzi wpłacili sumę zł. 8,071 na 
strajkujących · Górników we Francji na konto 
PKO I /1056. 

W~półpr11.cownicy tow. :Malickiego Stani:-ława 
- Naczelnika Wydziału Zaopatrzenia wpłacili 
sumę zł. 5.500 na strajkujących górników. 

str.' 

Kon.cert chórów w Łodzi Obóz pracy 
za n elegalny han el d!tonolem 

Cykl koncertów utworów chóralnycl1 Na konferencji, odbytej '!"„ ubiegł~m i:ite-
. . • . . siącu w Delegaturze Komis31 SpecJalneJ w 

W sali Filharrrn:mii 11iej&kiej odby~a się I chorow męskich .- chor ~Z~. pod dyrek~J~ Łodzi uzgodniono z przedstawicielami Ochro
piękna impreza 0 don'.oslym znaczeniu. w A. Ch~ruby,, pierwsze m:eJ5ce w. drug1eJ ny Skarbowej zasady współpracy w zwalcza
d:ziedzmie upowszechnienia muzyki ch-0ral: kategorii chorów m1esz.a.nych - chor. PZPB niu nif'lęgalnego handlu alkoholem. Pierwsze 
nej. Był to konkurs chó•C>w . mtasła Łodz~ nr. ~ pod dyre~CJ.ą A. Cha.ruby;, . p1e:r;wsze wyniki tej współpracy nie dały na sie?ie dłu 
wr;g.anizowany przez .Wydz· ał Kultury . 1 m1e3sce w ~rzecieJ k~tegon1 chorow m1es~a-1 go czekać. Komisja Specjalna rozpatruJe_ obec 
Sztuki Zarządu Miejskiego. W ko.nkur;,1e nych - .c?or „Ha.>lo _pod dyr. Ko~lc_iwsk1e- nie kilka tego rodzaju spraw. Jedną z p1erw
wzięło udział 20 chórów, w tej liczbie czte· go, Kom:s3a. w sk~a~1e: przedst~""'.1c1el OK szych ukaranych, jest Maria Precla\';, zam. 
ry chóry z województwa łódzk1?g0 Do k?n ZZ .ob. Solneszczans'k.i, przedstaw1~1~l „Czy- I w Łodzi, ul. Limanowskiego. 182, kto~a w 
kursu przygotowały się one b orąc udział teln1ka i;>b. Peterso'."a• przedst;;i.~eiel Zw. swym mieszkaniu urządz1~a potaJ.emny 
w koncertach ,,Chóry dl.a chórów". Wyko- 'J'.ow. Śp1e":'aczych_ 1 przed:staw1c1el. Kurato- szynk. Komisja Specjalna skierowała Ją na 
nanie repertuaru postawione było na wyso- r :um rozdzaeWa ,U~~e nagrody, of1.aro.wane cztery miesiące do obozu pracy przymuso-
kim poziomie przez Zarząd M1e3sk1. OKZZ, Włokmarzy, wej. 

Jury w osobach Rektora Kazimierza Si- Kurię ś~iskupią. Czyd tieln.ika, P~lskif \ R~dio. -.{ .::n1,11w1ll"I""'~ Jl" u•11r••"ll~"~E3'1~ 
k rskieg 'Z Łodzi prof Wacława Lachmana War~o c10w.e nagro .! w pos1ac1 or .ep:anu, J I -., I I " I "" m ,,. I 0 0 

' • . p1anma i hsharrnonn ofiarował Wydział Kul I fDi I'' d .„ 1 j 411J' 1 

i prof. Wincentego Laskiego z Warszawy, tury i Sztuki Zanądu Miejskiego, ,-„tl~ .„~. „: „:::,1 .~. !,...,i1t„,... nir •.....,. u! 

prof. Bronisława Rutkowskiego z :cra~owa, W dniu 5 grudnia br. o godz. 19 w sali Teatr Kuk'. ełek RTPD (ul. Nawrot 27, tel. 
zakwa1dflkowalo chóry w na:.t;:punceJ ko· Filharmonii Mieo.kieJ odbędzie się p'.erwszy 160-07) daje codziennie, prócz poniedział
lejności: . „ koncert pl~ szerokiej pu?liczności nagrodzo ków dla szkół widowisko „Dziwny D lktó'.:'' ' 

Pierwsze m~ej sce w p1erwszeJ kategorll nych choraw P. t. ,,Chor y nagrodzone na cz. 2-ga. W niedzielę o godz. 12-ej ,,P:no• 
chórów mieszanych - chór im. St. Mon~u- konkursie chórów m'.asta Łodzi dla świata klo" - widowisko otwarte. 
szk:i. pod kierown. prof. Wł. Raczkowskie- pracy", Koncert ten otworzy cały cykl kon WALNE ZEBRANIE BRATNIEJ' POMOCY 
go, ·pierwsze miejsce w p1erwszeJ kategorii certów muzyki chóralnej, STUDENTóW UNIWERSYT::JTU ŁóDZKIEGO 

wsmrm 
TEATR „OSA" 

Spółdzielnia Pracy Aktorów 
Traugutta 1 (w sali „S.yreny") 

te]. 107-78 ------
Dtlś o 19.30 otwarcie sezonu 

1948-9 r. 
komedia muzyczna R, S7°".tana pt. 

·PORWANIE SABINEK• 
Udział biora: JóZEF WĘ:GRZYN 
M. Gruszecka., B. Halmirslrn, Z. Jam 
ry, Z. Zarembianka. W. Brzeziński, 
,J, Darski, J. $ciwiarski. H. Szwajcer. 
Reżvseria: H. GruS7-"'~k"„ F' ristiumy: 
J, M. Szancer. Dekoracje: J. Galew-

~ ski. 
gg Kasa czy11111J. od g_ 1_0 bez przerwy, 
:>'i' Tel. 272-·10. 

Mechaniczna Wytwórnia Mebli 
LEKARSKO-DENTYSTYCZNYCH 

• 
lni. K. We~ołowi~i 
l.ódź, ul. Gdańska 169 

6104 

1949 

PDl\ADNlli ROLNIKA 
(Jut test do nabycia I I Jut Jest_ do nabycia ł 

STRON 416 
cg; _ .g. l'E"!"! - # 

11 •1111ttlch „01ad 1Jn11,t1 unii 
I rozjzlelalach "· S. W ••• Pran" CENA ZŁ 1011 

1 1 to1w111ow 1u11111cl -:-: 

'8 c1111 1111•11 11 IO ••tu J1mu t1111w11e 
• '"''lllacit o joli 31-1• 11111tla 1941 11h 
• &di111 N11mn1 ID w Ur11dzl1 hczl1•1• 

I OEZ POBADlłlKA ROl!~łA- lllE MA DOBREGO ROLłCIKA I 

Dnia 5 grudnia r. b. o godz. 10 w auli Unl· 
~ersytetu L6d zkiego pny ulicy Narutowicza 65 
otlbę

0

dzie się walne zebranie Bratniej Pomocy 
Studentów U. Ł. 

ZGUBY DO ODEBRANIA 
W dniu 29 l!stopada b. r. o godzinie 13-ej s 

samochodu, skr\'.cajricego z ulicy Kilińskiego W 

ulicę Daszyńskiego, spadły 3 puszki z czarnym 
smarem. 

Puszki te może właściciel ode'bra~ 'IV 2-gim 
Komisariacie 11. O. 

ODPOWIADAMY NA LISTY 
Ob. F. M„ z ul. Więckowskiego. Wiersz cie

kawy - prawdopodobu~e będzie wykorzystany; 
na łamach „Glosu' '. Prosimy o przybycie do Re
dakcji, gdyż chcemy przedtem z Wami pomó· 
wić. 

CENTRALA 
ZAOPATRZ. l'llA'l'E!UAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WLóK.IENNICZEGO 

poszukuje 

DWCfJH RUTYNOWANYCH 
IiSIĘGOWYCII 

na stanowiska głównego księgowego 
i kierownika Księgowości Materiało
wej. względnie instruktora księgo-

wości. 

~ Zgłoiraenia przyjmuje Wydział Per
eo sona.lny CZMPWł. Lódź, Plac Zwy-
~ cięstwa 2 w godz. 12 - 13. 
~ 

P A.IQ'ST\'fOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

I WEŁNIANEGO Nr 6 
w Łodzi, ul, Wierzb-Owa 44 

PQSZ'Ukuja :· 
REFERENTA TECHNICZNEGO 

~ wyro.ag-ana znajomość maszyn dzie-
~ · wiarskich i szwalniczych. · 
~ Z,g-loszenia w Wydziale Pe~onalnym. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
DNIA 30. 11. 48 r. RODZINA do gosuo 
1mgubiDno świadec- iarstwa rolnego po
t"'" hr"_; 'J\T.,. ll41!'.\18 

lGUBIONO kartę 
reiestracv.ina. Nr. 
18632 na na2JWiskD 
'=>-lnni<11'1 Mili 71MQi;: 

ZGtJBIONO legitym. 
tramwaiowa za m-c 
listopad Kossakow
ska Józefa. 7845,g 

trzer"la. \Viadomość, 

"·Ćdź, ul. Aleksan
drowska. 86. 7851g 

'ITUV T\ZJONO Jegit. 
PPR Nr 317079 na 
nazwisko Blicblum 
Bronisława. 784 7 g 

...---------------------~::QllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllUilllllllllllllllllllllfllllllllllUllllllllllllllll!'llllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllll I PROSZKI DO PRANIA lczytajcie 

ZGUBIONO legitym 
Zw. Zaw, na nazwi
sko Małowiejski .T Ó· 
zef. 7846g 

SKRADZJQNO tvm
~-""~• dowód toż
s„mośd. karte reje
qtr;:ir>·dna RKU -
f{ip.lce. akt ślubny, 
łegj.t. tramwsfowa za 
"1"1 1 -ł,,.;~ń i 'kwitv na 
?, mtr. WP.tda Bi<>h~k. 
Tn~ 7844g 

-· Pixin, Gama, Persil, Schicht 

1_-=_~-= MYD~ ;·~ 7-iAN:~g &2·1._ ~i=-=_» GŁOS ROBOTNICZY« 
Firmy Schicht. Lukasik, Jawor I Cena detal. 470 zł - za 1 kg 

1
._ 

~ LTRAMARYNA §= ENTRALA TEKSTYLNA 
g Firmy Sommer i Nower, Silesia, Kaliska §::: BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW LNIANYCH 
§ Ceń.a detal. za •. kg I;;; w l.odzi. ul. Piotrkowska 37. TelefDn 115-09 o<= 

I w opakowaniae a. 1 dkg - 610 zł = = • 

I c;~t~~; H~~IO'~aP;iemy~ł~i C~em~c:~!:~ I zatradni:TE c H N I KA Bu o ow LA N EG o ~ 
I_=-=-. ODDZIAŁ w ł.ODZI _ ZWIRKI 11 ..... ~ ...., Oferty kierować do Oddziału Personalnego Biura = 

= • • ~~=-= ~Sprzedaży Wyrobów Lnianych Centrali Tekstylnej, Ządać wszęd:det Ządać wszędzie! _ ~ 
= 

ZGtJBIONO legitym, 
Zw. Zaw. na nazwi
sko Janik Pelagfa, 

7852g 
WUBIONO ksiażecz 
kę z Ubezpieczalni 
i przemnstke fabrycz 
na Sciśler Zofia.. 

78481? 
ZGUBIONO ksiażecz 
ke UbezPiecw.lni na 
nazwisko Jasiński 
A.ntoni. 7857,g 
ZGUBIONO dowód 
PKP. le?;it. Zw, Zaw. 
rnctrvkę urodzenia 
i odcinki wvmP.ldo
rv'lnia Fi0'7.af Mie
CZVi"ł"~. Siewn<> ił. 

7R"i0u 

ZGUBIONO dowód 
OF'O·r;„ +.. wyrok S!l-
1"WV J1a rozmAtl na 
Mzwisko RP\!ina 
?lałeza. 7858.; 

?:Ara~ ĄŁ dowód 
osobistv rolski E
.;„rt LP<-lM<l li . le!"'it. 
• • . „ - --.· z PZPB 
'r 1 .,..„zwisko 
'
1·'-·* P"<veł. Przed 

-l- A 7!<1f.~~ 

FABRYKA swiec 
K. Adler. Łódź Piotr 
kl)wska 85, telefon 
105-91 t>Oleca~ 
·§wiecz.ki eh oj n kowe1 
:i:akupuje woski, od· 
"ladki narafinowe, 
q...,;„,...,, nnł"mfl.ne ito. 

'l?:DO~Y choinko· 
we. wfaczne ni6ra, 
.&oleum, tanety no-
1 eca r.h'.lin Piotrl"l'V 
ska 118. 7703 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet RP.dakcyjny. Red. i Adm. Lódż, Piotrkows:ta 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretariat 254·21. Red. nocna 172-31. 
l>z.iał ogłoszeń; Piotrkowska M, tel. 121-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa". Administracja Die przyjmuje pdpowledzialności za terminoWY, druk ogłoszeń._ 



Sir. 8 • 

TEATRY 
Państwowy Trntr Wojska Polskiego 

ul, Jaracza. 27 
.DZ:iś o godzinie 19.15 przedsta. 

Nr 332 

Zrqwu 
w1en1e popularne.i komedii czeskiej Jana 
Drdy pt, .,Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce c~ynią sztu· 
kc. w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~. w człowieka. Zespół tworzą 
F\1ewska, życzkowsl-.a. Bartosiewicz, Puc.Il 
rue\vska, Skwarska, Borowski Biernacki 
~<?lk~wski. Dejunow;cz, Grab~wski, Klo~ 
sm~k1. Kozłowski, Lubelski.. Łapiński Ło
d.vn~~i, Maciejewski, , qrdon, Stasze'wski, 
Wo.1c1echowslu, Wozmak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Klesewettera i Władvslawa Raczkowskie· 
go, dekor~c.ie i kostiumy projektu Otto 
A~e~a .. Tance w układzie Jadwigi Hrynie

przed oczeku;ącymi ich spotkaniami o we1sc1e do ligi bokserskiej. Co mówi o przygo· 
towaniach Zrywiaków ich wiceprezes ob. Saganowski 

Cała niemal Lódt oczekuje w tej chwili z wielkim naprężeniem zbliżaj~ cych się rozgrywek kich ~potkań 1 - pytamy wiceprezes& Zl'J"I"' 
~.wejście. do ligi bokserskiej. Jak _wi11;dom? o zaszczyt ten ubieg~ć ~ię ?;dą dwa zespoły łódz- _ Pracujemy bardzo rzetelnie. Zdajemy !IO· 

kie - mistrz. nasze~o okrygu Zryw i wice.mistrz Wl .. Z. K. S. „Wło~n~arz_ . bie sprawę z odpowiedzialności, jaka na Jlltl 

12" grudnia druzy~a Zry.wu ~potka. się ze zwycięzcą. meczu ZZK (Inowrocław) - „Pa· ci~y. f'nła przecież opinia sportowej Lodzi ma 
fawag , 9 zaś styczllla. z wicemistrzem śląska. prawo od nas wymaga~ maksimum ofiarno,ci i 

wickie.i. 

Teatr „OSA" TrauJnJtt.a 1 
(w sali „Syreny") 

Otwarzie sezonu 1948-9. Codzienni(°' o • 
19.30. w iiledziele i święta o 16 i 19 30 I 
cieszą.ca się wielkim rozgłosem komedia 

1 
~uzyczna. pt, „Porwanie Sabinek". Udział 
b10rą.; Jozef Wegri;yn, H. Gruszecka. B. 
Halnurska!. ~· Ja.mrv. z„ Zarembian.ka, I 
W. Brzt>zmsk1. J. Darski, J Sciwiar
ski, H. Szwaicer. Reżyseria: H. ·Gruszecka. 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M., 
~zancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
1 W. Svnder. Ka.sa snrzi>d<>ie hiletv od 10 
r~no bez przerwy, tel. kasy 272-70. Tel. 
bmra 107-78. 

Dr Z. LATOSZEWSKI i Z. ADAMSKA 
W FILlłARl\IONII 

Wiceprezes 

K.S. „Zryw" 
i kierownik 

sekcji 
pięściarskiej 

tow. Saganowski 

O nastrojach i przygotowaniach Zrywiaków 
przed oczeku,iącymi ich spotkaniami wi

Cf'prezes Zrywu, ob. Saganowski, mówi doś6 po· 
wściągliwie, bo to w boksie nie nie wiadomo, 

czasami jest .,gaz" i „kompresja", a. przyjdzie emhirji. ł.fu~imy wi~c bardziPj jeszcze myś1e6 o 
zły dzień i chłopcom potyka się noga. podniesieniu morale na~zej drużyny, niż o jej 

kondycji czy formie. Zresztą. nad tym osta.tnim 
ZZK MA WI~CEJ SZANS NA SPOTKANIE czuwa Rotholc. 

SIĘ ZE ZRYWEM 
- Którą. z drnżyn walczącyeh w nied>1ielę: 

ZZK (Inowroclaw) - „Pafawag", uważacie za 
groźniejszego dh siebie przeciwnika- - rozpo
czynamy nA.sz wywiA.d z wiceprezesem Zrywu. 

- Jedna. jak i druga drnżyna jest dobra -
mówi nasz interlokutor. ł.foim jednak zdaniem 
inowrocławianie gtanowią zeRpół silniejszy, nie 
znac7.y to jednak, ahym zg•>ry prz.esądzał, że 

właśnie z nimi przyjdzie nam walczyć 12 grud· 
nia. Z równ:nn powodzeniem możemy się spot· 
kać z „Pafawagiem". Za groźniej•zego jPdnak 
dla nas przeriwnika uważam wicemistrza ślą•ka. 
Ze śląskiem b~dziemy mieli o wiele cięższą prze
prawę. ślą.zaey umieją. boksować! 

ZRYWIACY ZDAJĄ SOBIE SPRA Wę 
Z ODPOWIEDZIALNOśCI 

-A jak po~t~pują. przygotowania do tych cięż-

ROTHOLC DAJE IM DOBRĄ SZKOŁ:"ę 

- To dla nas w tej chwili nieoceniony czło· 
wiek - mówi z entuzjazmem na~z rozm6wc11. ~;~ 
by go można było jeszcze namówi~ do powrot.u 
na rinl{I Jestem przekonany, że „Szapsio" nie 
znalazłhy w Po!;;ce godnego ~irhie przeciWJtiklł. 
X a sparingach przerabia chłopaków od wagi 
piórkowej do ... ciężkiej, odwalając po 9 - a 
rund. 

- Treningi odbywamy regularnie w n.li 
Y~[CA. ale to już o•tatnie dni naszego tam po
bytu, wkrótce przeniesiemy się do swojej a&li, 
gdzie kończymy już instalację grzejników. 

NIEWADZIŁ ZAWIESZONY 

Na. za1rnń~zenie naszej rozmowy pyfamy ~i~ 
jc·~z~ze jak będzie wyglądał „szturmowy" aklad 
Zrywu. 

- Skład mirlibyśmy silny - m6wi ob. Saga
nowski - gdyby nie„„ zawieszenie Niewadziła.. 

W pią.tek, 3 grudnia, o godzinie 19.15. 
~ XI Koncercie Symfonicznym Filharm.o
mi Miejskiej w Łodzi wystą:pią. gościnnie 
Dr. ~ygmunt Latoszewski jako dyrygent 
l Zofia Adamska - solistka ( wioloncze
la). W programie: „Szecherezada" Rim
ski.i-Korsakowa. „Preludia" Liszta i Kon
:::ert wiolonczelowy ~norza.ka. Ka.sa Fil
hi> rmonii czvnna codziennie od godziny 
10 - 13, zaś w dniu koncertu od 16 d.o 
rozpoczecia koncertu. Część biletów pri:e· 
zm.czona dla członków związków zawodo· 
W''Ch, rozprowadza Wydział Kulturalno
O§wiatowy OKZZ (Traugutta 18), 

Ko larze grożą strajkiem 
L6dzki Okręgowy Związpk Bokserski zawiesił 

go nam na 6 tygodni.. Brak jego w naszym ze
~pole ozna~za utracone z góry dwa punkty. Nie 
myślimy jednak oddawać je walkowerem, aięg· 
nirm:v raczej po starego Klo<la~a, aniżeli mieli· 
hyśmy oddawać je swym przeciwnikom bez wal· 
ki. 

jeżeli nie otrzymają należytych premii 
NOWY JORK (obsł. wł.). - 20 1.awoclowych Impreza nie cieszy się zaintere~owaniem pu· 

WOtNIAKIEWICZ WRACA NA RING kolarzy europejskich, biorących udział w mię- I bliczności, groroadzą.c codziennie zaledwie oko· 
dzyuarodowej „sześciodniówce" w wa,zyngto- ło 400 widzów. 

1 
• • nie zagroziło strajkiem, oLawiają.c się nicotrzy· Fakty powyższe wskazują., jak dalece idee spor - Drnżynę naszą. - kończy wiceprezes Zrywv. 

\l sobotę „Porwame Sabmek" I mania należnych premii. Po konferencji, odbytej tu wypaczone są. przez zawodowców, dla. których -wzmocni jeszcze Woźniakiewicz. Być może, że 
z J. \Vcgrzynem z kierownictwem imprezy, zawodnicy postano· wyczyn sportowy ·w:ią.że się ści'1e z korzyścią. Woźniakiewicz będzie już gotów na 12 grudnia. 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali wili kontyuuowa6 wyścig, 'l\'ohec zapewnienia, materialną.. W każdym bą.dź razie Woźniakiewicz b. inten< 
„Svren.v" i w sob'.lte 4 grudnia o godzinie że przed upływem czwartego dnia „sześciodniów- Po 44 godzinach „sześciodniówki" na ezele sywnie trenuje i na meczu z wicemistrzem ślł" 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią mu- ki" otrzymają. połowę należnej sumy. wyścigu znajduje się czterech kolarzy holender- ~ka z pewnością ujrzymy go już w ringu. 
Z'.'C~n~ Pt; ,,Porwanie Sabinek". Udział Wś~ód strajk~~ących z~alcźli się. czoło~ za.· skich. Prowadzi team Voo1·en - van Beek - TAK WYGLĄDAĆ B~DZIE SKLAD ZRYWU 
h1-01a: Jozef WAgrzyn, H. Gruszecka, B. wod111cy HoJandu, FrancJi, Włoch i Belgu. W 180 pkt., przed parą. van Gent - Remkes-171 St . k C ki Wotniakiewicz Krawczy~ 
Halm1rska, Z. Jiimry, Z. Zarembianka. W. zatarg-u nie brali ndziału kolarze ameryka:6.scy, pkt. Na dalszych miejscach jadą.: Saen - Bru· 1 ~·. asia. ' zarnec ' . . ' N' dzil 
Brze~11ski, J. Darski. J. Sciwiarski i H., obawiając się dyskwalifikacji, która. uniemożliwi nea.u (Belgia), Gonion - Nizcrty (Francja) i K 1.1ewski, Taborek, WoJnowski, no i iewa 
SZ'.va]~er. Reżvseruje H. Gruszecka. Przy laby im starty w następnych zawodach. Rupreeht - Shipman (USA). e.lbo Klodas. 
fortep.1ann.ch: Z. Wiehler i W. Synder. De·'------------------------------------.;...-----------------

~~~~~~' ;~:':::;,(}:::;" J. M. Sypią się k.ary na naszych piłkarzy· 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 Gody weselne" - W' 'd k h 1 ·1· • ' • • k • d • p TC G b k• 
'Vidowisko ludowe w ~kład7ie i reżyserii sra u aranyc zna ez i się rown1ez ap1tan ruzyny . . · ra ~ i . 
Lenn'ł ~chillera. Pzłnc uroJr1 1 wino~vi"'lrn. WARSZAWA (obsł. wł.).-Wydział Gier i Dy· podanie fałszywego składu drużyny na meczu z nią." (Bytom) odrzucono, wobec mcstW1erdzenł& 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- scypliny PZP.N na posiedzeniu, odbytym w „Radomiakiem". Zn.wody powyższe zweryfiko-, przekroczenia przepisów gry przez Hędziego. 
tach mówionych, śuiewach i tańcach zwia· czwartek dnia 2 b. m., rozpatrywał przewinienia wane zostały 3 : O w. o. dla „Radorruaka''. Powyższe kary dyskwalifikacji wchodzą. w ł7," 
zanych z ludowvm obrzędem sobótki. we- zawodników na o•tatnich spotkaniach 1igowych. Protest „'l'arnovii' ', odnośnie meczu z „Polo· cie z dniem 6-go b. m. 
sela i dożynek. Kompozycja muzvczna Wła W wyniku przPprowadzonych dochodzeń ukarani 
dysłRwa RaczkowR1<:ie.,.o i I<<>"imiPr?a Si- zostali na~t~pujący gracze: 
kc:rskie~o. tańce .Barbary Fiiewski~j, ko- :Motyka („Rymcr") - sześć miesięcy dyskwa.
sbumy i dekoracJe St~"'"ław<t Cegielsl:ie- !ifikac,ji za krytykę orzeczeń sędzie;:-o i podburza. 
go, nie publiczności do wystąpień. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza Ga,iewski („Rymer'') - 3 miesiące dyskwali· 
ul. Daszińskiego 34 fikac·ji za krytykowanie orzeczeń sędziego i kop-

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka nięcie przeciwnika przy piłce. / 

T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio Jankowski („Rymer") - 13 miesięcy dyskwa 
rą.: SbtJi<:l<>w ~ioli"i~'-' J'..Tr' _., ~ T"'·· ~~ -'·" lifikacji za kopnięcie przeciwnika przy piłce i 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- chęć znieważenia sędziego liniowego. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko
ssobudzka.Andrzei Łaoicki Adam Mikola- Wymienione przewinienia miały miejsce na 
jewski i Konstaritv Pą.!;o~ski. Reżyseria ostatnim meczu „Rym er" - „Wisla". Drużyna 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- „Ilymera' ', jako gospodarz zawodów, ukarana. zo 
dysława Daszewskie!?o. Kl>Sa czynna od 11 stała grzywną. l~.500 zł. za brak porzą.dku na po· 

· · wy:l~z~·m meczu. Taką samą grzywną. u ka.ran<> 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. . drużynę ZZK Poznań za brak porządku na ostat-

Teatr KomPclii MuzyC'Znei „LUTlla'IA" nim meczu z LKS-em ł niedostateczną. opiekę 
Piotrkowska 243 nad sędzią. zawodów. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna Górski („Legia") - ukarany został 4-ro ty-
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. godniową. dyskwalifikacją za niesportowe zacho
Offenbacha. Bilety wcześniei do nabycia w wanie i;ię i pogróżki pod adresem s~dziego na. me 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr- czu z „Ruchem". 
kawska 102. a od irodziny 17 w kasie tea- Ceglarka („Polonia" - Bytom) - ukarano 
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go· surową nagan I} za niesportowe zachowanie się z 
dziny 11. . ,,'l'nrnnYią". Również surowej nagany udzielono 

KONCERT TUR Durniokowi (A.KS) za uwagi zwracane sędz:iemu 
Towarzystwo Uniwersyt~tu Robotnicze- na meczu z warszawską ,,l'olonią.". I 

go - Zar7ad Wo.iewńdzki i f''<mtralne Biu Zawodni!'y Januszek (AKS) i Jaskóła („Po
ro Koncertowe - Okrę!? Lódzk: Ur7.ą.lt7.<l lonia" - Warszawa) ukarani zostali 6·cio mie 
koncert w sobotę 4 grudnia 1948 roku " 
gndz. 16.30 w Rali Zarzadu Woiewf11fal{ipa0 •ięcrną dyskwalifikacją za brutalną. grę i umy~l 
TUH. _ CRDK ul, Piotrkowska 243. TJ_ ne kopnięcie przeciwnika bez piłki. 

. dział biora: Łódzka Orkiestn Symfonicz- Kpt. drużyny PTC (Pabianice) Grabski ukara· 

T rzęsowski, Kazimierczak Kubasiewicz 
walczą w niedzielę o mistrzostwo garnizonu łódzkiego 

W niedzielę i poniedziałek odbywać się będą wiej ze względu na start w nich takich pię~ciaot 
w Lodzi mistrzostwa bokserskie tutejszego gar- rzy, jak: 'l'rzęsowski, Kazimierczak i Kubuie" 
nizonu W. P. wicz, którzy obecnie odbywają. SWI} powinnoH 

Podobne mistrzostwa już w roku ubiegłym wojskową.. 
wzbudziły duże zainteresowanie, w tym roku Foczą.tek zawodów w dniu 15 grudnia. (ni&< 
zaś mistrzostwa. zapowiadają się ,jeszcze cieka· dzieła) o godzinie Hi, w poniedziałek o godz. li. 

Dzial of;c; alm; ŁOY!_ 

Komunikat W-łu Wyszkoleniowego N 4 
W związku z mającym si~ odbyć turniejem pirś 

ciarskim dla młodych, wzywa. się kier. sekcji 
bokserskich wszystkich klubów okręgu łódz
kiego o przybycie w dniu 6 grudnin b. r. o godz. 
18-ej do lokalu L. O. Z. B. 

ObecnoM obowiązkowa. 
przow. w. w. 

Cz. D~bski. 
---o--

u waga miłośnicy 
sportu pięściarskiego! 

Wyilziat Spraw SrdziowRkirh :r„OZB urządza 

kurs dla kandydatów na si;-dziów bokserskich. 
Podania nall'ży Rkladać do dnia 12 grudnia br. 
w Sekretariacie LOZB, ul. Piotrkowska 6i, 
front ll-gie pi~tro od godz. B do 21 rorlziennie. 

W. S. S. :r... O. Z. B. St. Golański 
sekretarz, 

Dzisiejsze imprezy 
Kalendarzyk sportowy na sobotę przedstawil( 

się następująco: 
Pił:J:a. ręczna: sala TIICA, godz. J8.30 zawoo 

dy o mistrzostwo klasy A w siatkówce że:6.~ 
skiej: YMCA - TUR, godz. J!J.ta zawody o miJ 
st zo. two ligi koszykowej: Y~rcA - AZS 
(Krakóu·), godz. 20 - siatkówkli męskri: TUR 
- HKR, godz. 20,:10: Fiatk6wk'l :7.C'ń~ka: Zryw; 
- Włókniarz, godz. 21: siatkówka. męska.• 

TUR - LKS. • 
Boks: finalowe ~potkania. ,.pierw~z<'g-o kroku'« 

w gali przy ulicy Kilińskif'go 2, początek o g<>
dzinie 18-ej. 

Sn ort w ZSRR 

Nowy rekord motocyklowy 

na. dyrvgent JózP,f Pawłowski, soliści _ ny został 12-to miesic:czną. dyskwalifikacją. z po· 
Julia Gorzechowska _ sopran. Anna To- zbawieniem prawa piastowania godno8ci kapi· 
karczykówna _ fortepian. W programie. tana drużyny na przeciąg 2·ch lat za świadome 

p~~ii~ń~-d~VMirl•iQ;p~z~Pn~ ----------.------------------------------
sprzed~?; biletów w kasie OK,7,Z, ul. Trau· Ub d t • • 

AIOSKWA (obsl. wł.. - Wielokrotny mistu 
motocyklowy Zwią.zku Iladz1eckil'go Mikołaj 
Szumilkin ustanowił nowy rekord 2t:lRR na dy· 
~tan8ie 1 kim. ze startu stoją~cgo. Szumilkin 
na mas?ynie własnej konstrukcji „Kom"eta.-2"' 
przebył dystans w 2i,9 sek„ osiągając średnit 
szyhknść 128,8!);} km. na go<lz. Dotychczasowy 
rekord na tym dystanFie, ust a no"·iony przed woJ 
ną, nal!'żał do Zarewskiego i byt gorszy o około 
ti k rn. na godz. 

~'1Jtta 18 i w ~ekrctariiicie Zarz. Woiew ogo prze S a '\Via się 
'TUR ul. Piotrlrowska 243 a w dniu kancer 
tu w lrnc:.ie 'T'UR-11. CPna zł. 25 c'P~ ""'10n- • • • d • I L d • 
ków Zwią.zków Zawodowvch. ]UtrzeJSZa nie zie a W O zi 

---o--- Jutrzejsza niedziela. będzie uboga w imprezy 
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA sportowe. Ligowcy i zespoły A klasowe zakoń-

W poniedziałek dnia 6 bm, w Ośrodk~ czyli sezon. łhjlepsi piłkarze okręgu reprezen
Propagandy i Sztuki (Park Sienkiewicza) tować będą. barwy Lodzi w zawodach o puchar 
Wydział Kultury i sztuki zarządu .Miejskie. ś. p. Kałuży w Chorzowie ze śląskiem. Bokserzy 
go w Lodzi urządza wieczór autorski Pawła Zrywu i Włókniarze odpoczywają. prze.I elimi
Hertza. Początek 0 godz, 19-ej. Wstęp bez· nacyjnymi meczami o wejście do ligi. Jedynie 
płatny. ŁKS udaje się do Piotrkowa na mecz .; tamtej-

szą. Concordią.. Będzie to zaległe spotkanie z se· D-030435 

rii drużynowych mistrzostw Lodzi. 
Jedyną. imprezą. zasługują.cą. na uwagę u~J4 za 

wody piłki ręcznej, a ściślej mówiąc mistrzostwa 
siatkówki żeńskiej i męskiPj w klasie A. Poza 
tym będziemy świadkami dalszych zmagań ligow 
ców koszykówki. Tym razem łodzianie podej 
mują. zespół krakow~kirgo AZS-u. W sobotę gra 
z gośćmi z Krakowa YMCA, a w niedzie.IA -
TUR. 

Kto sędziuje mecz 
W. I '' C · "2 „ 1s a „ racov1a . 

Na decydujący o mistrzostwie P.:>lski mecz pił
karski „Cracovia." - „Wisła" w Krakowie Pol 
ski1i Kolegium Sędziów wyznaczyło na sę~iego 
~łówneg.o inż: :8rzuchowskiego z Warszawy, zaa 
na sędziów lm10wych Grabice ze ślask.a i Boskie 

J!O „ Warszawz: 


